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Szwedzi wygrywają na żużlu
' ip © i B® Ii-sxy w Eoropse w wis!

W Zielonej Górze 15,59 m
ZIELONA GÓRA, 12.6. (tel. wł.). Rewelacyjna forma Ło­

mowskiego nie jest przejściowa. Gdańszczanin udowodnił to na 
zawodach zielonogórskich, przeprowadzonych jednocześnie z 
eliminicjanri kobiecymi — rzucając kulą 15,59. Wynik ten, naj-
lepszy w tej chwili w Europie, 
ków obozu, ale i Łomowskiego.
— Nie przypuszczałem, że jestem

zaskoczył nie tylko kierowni-

już w takim gazie oświadczył
„Zubr“. Z tą formą można liczyć, że 
w Pradze i w Budapeszcie nie będzie 
źle (Łomowski wyjeżdża za granicę 
w bieżącym tygodniu — przyp. red.).
W rzucie dyskiem osiągnął Łomow 

ski „tylko** 46,90, co jest dowodem, 
że trudno jest mieć jednego dnia je­
dnakowo dobre rezultaty i w kuli i 
w dysku.

Forma Łomowskiego świadczy dobrze 
nie tylko o gdańszczaninie, ale i o ka­
drze instruktorskiej, zgrupowanej w Czer 
wieńsku. Pracuje ona bardzo solidnie i 
ma możność obserwować postępy swych 
pupilów i pupilek.

Zawodniczki, zgrupowane na obozie 
przed meczem z CSR, znacznie popra­
wiły swą formę. Żałować więc należy, że 
na obozie nie było wszystkich powoła-

wiecką pokonała zdecydowanie, do­
wodząc, że wciąż może być jeszcze 
w Polsce bezkonkurencyjną dysko- 
bolką.

Zawody wywołały w Zielonej Gó­
rze olbrzymie zainteresowanie. Na 
trybunach znalazło się około 3.000 
osób.

Kobiety:
100 m — 1. Gembolisówna 13,0; 2. Gbur- 

kówna 13,1; 3. Adamska 13,1 (najlepszy
czas uzyskała 
12,9);

200 m — 1. 
czewska 27,8;
li m pt. 

SniewskĄ 1 
kula — 1 

na 10,09;
dysk — 

na 37,05; :
oszczep

Moderówna w przedbiegu

Cieślikówna 27,2; 2. Slom-

I. — 1. Peskówna 13,2; 2. Wi- 
13,9; 3. Paźdżiorówna 14,9;
1. BrSgulanka 12,35; 2. Wajsów-

1. Dobrzańska 38,14; 2. Wajsów-
3. Drzewiecka 34,42;” 
— 1. Sinoradzka 35,89; 2. Pe-

nych i że niektóre są 
krótko.

Największą poprawę 
lanka. Ślązaczka, która

na obozie zbyt

skówna 29,17;
wzwyż — 1. Wiśniewska 144 (147 

strąciła); 2. Herdówna 135;
w dal — 1. Gembolisówna 511; 2.

lekko

Gbur-

wykazała Bregu- 
z trudem rzuca­

ła niedawno około 11 m, zbliżyła się w 
niedzielę do swego życiowego rekordu 
(12,55). Bregulanka osiągnęła 12,35.

Można też sygnalizować dobrą for­
mę Moderówny. Łodzianka wygrała 
jeden z przedbiegów 100 m w 12,9. 
Niestety z kondycją Moderówny jest 
jeszcze słabo. W finale nie miała nic 
do powiedzenia.

Wróciły do formy Gembolisówna 
(511 w dal), Peskówna (13,2 — 80 
m pł.), Gburkówna (508 — w dal). 
Znacznie poprawiła się Cieślikówna, 
która najprawdopodobniej przerzuci 
się z 800 m na 200 m.

Miłą niespodziankę sprawiła także 
weteranka Wajsówna. Przegrała 
wprawdzie z Dobrzańską, ale Drze-

kówna 508; 3.
Mężczyźni: 
100 m — 1. 
5000 m — 1. 
kula — 1. 

nowski 13,82;
dysk — 1. 

nowski 38,56;

Moderówna 500.

Kiszka 11,0; 2. Mach 11,1;
Boniecki 16:25,8; 

tomowski 15,59;

łomowski 46,90;

młot Kozubek 39,28; 2.

2. Krzyża-1

2. Krzyża-1

Deja 38,13;
w dal — 1. Kiszka 694; 2. Szyguła 650; 
wzwyż — WIprzycki I Puzio 165.

Pływacy CSR 
jadą do ZSRR

PRAGA. — Pływacy czechosłowaccy 
otrzymali zaszczytne zaproszenie na kil 
ka startów w ZSRR. Czechosłowacy bę­
dą startowali w ZSRR przy końcu czer­
wca. I

-Stawczyk- 
atakuje 

Łomowskiego
Łomowski utrzymał się na cze­

le „Challenge‘u“ lekkoatletyczne­
go. Zamienił tylko dysk na kulę i 
zapewnił sobie pierwsze miejsce 
przed mocno awansującym Staw­
czykiem.
Nowe nazwiska na liście, to 

Statkiewicz i Brzozowski. Obaj 
nie powiedzieli jeszcze ostatniego 
słowa. To samo - można powie­
dzieć i o skreślonych z listy, któ­
rzy zapewne nie rezygnują z ho­
norowych miejsc w naszym „Chal- 
lenge‘u‘‘.

wynik pkt.
1. Łomowski 15,59 988
2. Stawczyk 10,6 966
3. Łomowski 49,20. 942
4. Prywer 15,13 936
5. Adamczyk 4,77 925
6.' Buhl 10,8 902
7. Rutkowski 10,8 902
8. Masłowski (młot) 49,24 877,5
9. Kiszka 10,9 872

10. Walendzik 10,9. 872
11. Statkiewicz 1:57,2 863
12. Brzozowski 185,5 855
13. Grzanka 11,0 843
14. Adamski 11,0 843
15. Kielas 15:34,2 841

Byłem 
w Czerwieńsku!
I Specjalny Reportaż 

red. T. Maliszewskiego 
z Ośrodka 
Szkoleniowego KCZZ

Runę Larsson
był drugim obok Hellqvista Szive 
dem, który na meczu żużlowym 
z Polską pobił rekord toru Smo- 

czyka (1:29) osiągając 1:27,3.
Fot. Franckowiak — API

ukaże się ■■■i

n im e e

Przeglądu Sportowego
w piątek 17

Klęska Drobtoego
sensacją pucharu Davisa

W ćwierćfinałowych spotkaniach o Pu 
char Davisa do półfinałów zakwalifiko­
wały się dotychczas Węgry, które poko­
nały Szwajcarię 5:0 oraz Włochy, które 
prowadzą z Chile, 3:1. W pozostałych 
dwóch spotkaniach Francja prowadzi z 
Czechosłowacją 2:1. Po dwóch porażkach 
w singlach Czesi zwyciężyli w gze po. 
jedyńczej. Drobny i Cenik pokonali Bar 
narda j Bolelli 4:6, 4:6, 6:3, 6:4.

Po pierwszym dniu rozgrywek Francja 
powadziła z Czechosłowacją 2:0.

W meczu tym sensacyjnej porażki do­
znał Czechosłowak Drobny, urażany po 
wszechnic za najlepszego tenisistę Euro- 
py, przegrywając z 1'rancuzem Bernar­
dem 6:3, 3:6, 7:9, 5:. W poprzednim 
spotkaniu, drugi reprezentant Czechosło

wacji Cernik uległ Abdesselamowi (Frań 
cja) 4:6, 3:6, 6:2, 1:6.

Jugosławia prowadzi w meczu ze Szwe­
cją 1:0. Pallada pokonał Bergelina 5:7, 
6:3, 6:2, 6:3.

Min. Rusinek 
odwiedza piłkarzy 
na Bielanach

Piłkarze na Bielanach mieli w 
botę dostojnych gości. Zjawił

SO- 
się

Po 38 godzinach podróży 
przybyli bokserzy do Oslo 
(Nasz specjalny wysłannik red. K, Gryżewski telefonuje):
OSLO, 12.6. (tel. wł.). Pierwszy reportaż z Oslo należałoby zacząć od 

od narzekania Sztama: — Zapóźno przyjechaliśmy, nie mamy czasu na 
odbycie chociażby jednego treningu. Moim zdaniem, powinniśmy odpo­
cząć przynajmniej 2 noce przed mistrzostwami w łóżkach, a nie w wa­
gonach. Wszyscy zawodnicy mają nieznaczne nadwagi. Najgorzej, że 
przyjechaliśmy w niedzielę i w hotelu nie ma gorącej wody do kąpieli!
Zacznijmy jednak od początku naszej 

podróży. Pierwsza noc zbiegła dobrze. 
Zawodnicy jechali w wagonach sypial­
nych. W Odra Porcie warunki klimatycz 
ne b. zmieniły się. Zrobiło się chłodno, 
a na świecie szaro. Morze było jednak 
spokojne.

Podróż do brzegu szwedzkiego upły­
nęła znakomicie. Do Trelleborgu przy­
byliśmy o 8-ej wieczorem. Niestety w 
wagonie bezpośrednim dó Oslo z Mat­
mo zabrakło miejsca w drugiej klasie. 
Szwedzi nie chcieli iść na rękę. O miej 
scach w wagonie sypialnym nie było też 
mowy. Łatwo się więc domyśleć, że ca­
łonocna jazda do Oslo była męcząca. Po 
ciąg spóźnił się prawie 2 godziny, gdyż 
po przekroczeniu granicy Norwegii czę 
sto zatrzymywał się z powodu braku prą 
du.

•nym pobycie w fiotelu zabrano nas na 

H śniadanie do Holmenkollen. Aby do­
stać kilka kanapek zawodnicy musieli 
stać w kolejce i musieli się sami obsłu­
giwać. System ten nie wpłynął z pew­
nością dodatnio na odpoczynek naszych 
bokserów. t.

Wreszcie po 38 godz. podróży dobrnę 
liśmy do Oslo i zaledwie po półgodzin-

ZAWODNIKÓW RADZIECKICH 
BRAK

W Holmenkelłen spotkaliśmy zawód 
ników i kierowników drużyn niemal 
wszystkich krajów. Dowiedzieliśmy się, 
że drużyna Związku Radzieckiego nieste­
ty nie przybyła, aczkolwiek ZSRR zo­
stał definitywnie przyjęty do AIBA. Nie 
przybyły równie drużyny Bułgarii, Ru­
munii, Turcji i Hiszpanii. Belgia zgło­
siła 8 zawodników, Czechosłowacja — 8, 
Włochy — 8, Węgry — 8, Jugosławia — 
7, Dania — 7, Finlandia — 8, Szwecja

Duńczycy pafi brafc® riris®
i przegrali z Holandia w Kopenhadze 1:2

KOPENHAGA, 12.6 (tel. wł.) — Ocze 
kiwany z wielkim napięciem mecz mię­
dzypaństwowy z Holandią rozegrany dzi 
siaj w Idraetsparkeń przyniósł 32.000 wi­
dzów olbrzymie rozczarowanie.

Holendrzy wygrali z Danią 2:1 (1:1). 
Nie byłoby to jeszcze powodem do zmar 
twienia, gdyby nie przebieg meczu i fa­
talny styl, w jakim zaprezentowali się 
Duńczycy.

Beznadziejny był napad, gdzie nawet 
atutowego Praesta potrafił unieszkodli-

w 'kołach sportowych Kopenhagi, że je­
śli Duńczycy zagrają z Warszawą taK, 
jak w Kopenhadze, to Polacy mogą spo 
kojnic spać.

Nie ulega wątpliwości, że w składzie 
zajdą zmiany. Nie będą one jednak zbyt 
wielkie, gdyż — nie ma na horyzoncie

zdecydowanie lepszych zastępców.
Duńczycy wystąpili przeciw Holen­

drom w następującym zestawieniu: Niel­
sen — Koeppen, Petersen — Pillmark, 
Oemvold, I. Jensen — Frantsen, Han- 
sen, Carl Aaage Praest, Lundberg, Soe. 
rensen.

wić holenderski środkowy 
prawdziwy ciężki tank.

Lundberg, który grał tym 
łączniku, okazał się zbyt

pomocnik,

razem na 
powolnym.

Udział Cieślika 
pod znakiem 
zapytania

Cieślik w dalszym, ciągu narzeka 
na, kontuzjowaną nogę. W czasie So­
botniego treningu na obozie w AWF 
został on lekko kopnięty przez • Par- 
pana i poczuł natychmiast silny' ból.

ślązak ma zamiar odbyć we wto­
rek ostry trening strzałowy i jeśli 
kontuzja będzie mu się dawać poważ 
nie we znaki, ma zamiar opuścić War 
szawę i wrócić do domu.

min. Pracy i Opieki Społecznej Ru­
sinek' W towarzystwie dyr. GUKF 
Motyki orąz, przedstawicieli PZPN 
inż. Przeworskiego i Glinki.

Miń.' Rusinek w przemówieniu, wy 
głoszonym do piłkarzy, podkreślił 
znaczeni^ zaszczytu godnego repre­
zentowania-barw narodowych w me 
czach ।międzypaństwowych i przeka­
zał piłkarzom pozdrowienia premie­
ra Cyrankiewicza, w którego imie­
niu wręczył im też paczki ze słody­
czami.

Dyr. Motyka zwrócił uwagę na zro 
zumienie konieczności ' godnego za­
chowania się na boisku, odpowiada­
jącego obywatelom Polski Ludo­
wej.

Goście zwiedzili urządzenia Aka­
demii, interesując się pracami i po­
stępami kursów AWF, ,

Beznadziejnie zagrał prawy łącznik Han- 
sen z prowincjonalnego klubu. Słaby 
był też jego kolega klubowy Frantsen, 
Soerensen przeciętny.

Najlepszych graczy mieli duńczycy w 
lewym obrońcy P. Petersenie i lewym 
pomocniku I. Jensenie, którzy całkowi­
cie zaszachowali prawą stronę Holen­
drów. Natomiast rozczarowanie sprawił 
środkowy pomocnik Oernvold, którego w 
ogóle nie dostrzegało się na boisku. Tra 
gedia polega na tym, że Dania nie roz­
porządza obecnie środkowym pomocni­
kiem, który potrafiłby spełnić swe za­
danie.

Zupełnie dobry był również drugi bocz 
ny pomocnik Pillmark, natomiast pra­
wy obrońca Koeppen zostanie z całą 
pewnością wymieniony. Jak ■ zwykle do­
brze grał w bramce Nielsen.

Holendrzy zdobyli prowadzenie przez 
Łenstraa. Po pół godzinie najgorszy . na 
pastnik Danii Hansen uzyskał wyrów­
nanie. Po przerwie Duńczycy wprawdzie 
wiele atakowali, ale zupełnie nie umieli 
strzelać, natomiast doskonały Wilkas zdo 
był drugą i decydującą bramkę dla Ho­
lendrów.

Wynik i gra jedenastki duńskiej na­
stroiła opinię pesymistycznie, gdy cho­
dzi o mecz z Polską. Ogólnie mówi się

Pewnie chwyta
Eigil Nielsen, reprezentacyjny 

bramkarz Danii,-w czasie trenin­
gu na Olimpiadzie londyńskiej. 
Nielsen grał w meczu z Polską 

ś w roku^ubiegłym, wystąpi rów­
nież w Warszawie. Ciekawe czy 

tym razem napad nasz zmusi go 

do kapitulacji.. Czy-i ile razy...f,



Nr A.
Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Szwedzcy żużlowcy dajq pokaz jazdy
Przegrywamy z lepszym przeciwnikiem 49:105
MIĘDZYPAŃSTWOWY mecz motocyklowy na żużlu Polska—Szwe­

cja, rozegrany w niedzielę na torze warszawskiej Skry, przyniósł 
nam dotkliwą porażkę 49:105 pkt. Aby lepiej uzmysłowić sobie ten sto­

sunek, przypominamy, że- punkty liczono następująco: I miejsce 4, II — 
3, III_  2 i IV — 1 pkt., przyczym było 16 biegów, w których startowa­
ło po dwu reprezentantów. Maksymalna ilość punktów do zdobycia wy­
nosiła więc 112, a minimalna — 48. Jak z tego wynika, motocyklistom 
naszym udało się zdobyć ledwie 1 pkt. ponad minimum. Były takie mo­
menty, że np. po X biegu brakowało nam do minimum 2 pkt., co wyni-

lepszy czas 1:33, w niedzielę zaś 
1:32. Krakowiak w zwycięskim bie­
gu z Czechosłowakami miał 1:37, te­
raz natomiast 1:34. Kołeczek przed 
rokiem — 1:33,5, teraz zaś 1:31, a 
więc i on polepszył się. Większość 
naszych niedzielnych reprezentantów 
wykazała znaczną poprawę i to jest 
właśnie osłodą meczu ze Szwedami,

kało z tego, że kilku zawodników nie skończyło wyścigu.
Wiele mówiono i pisano przed me­

czem o wielkiej klasie naszych go­
ści, którzy ustępują na kontynencie 
jedynie Anglikom, ale dopiero bez­
pośrednia obserwacja pozwoliła prze­
konać się naocznie o ich walorach. 
Szwedzi zademonstrowali wspaniałą 
klasę. Rutyna ich polegała na do­
skonałym starcie, na którym bili na­
szych o kilka długości maszyny, na 
fantastycznym wprost pokonywaniu 
wirażu, na który wchodzili przygoto­
wani pozycją ciała i maszyny już 
na wiele metrów przed krzywizną, 
dalej na wspaniałym zrywie na pro­
stej, wreszcie na znakomitej taktyce.

TAKTYKA
Taktyka szwedzkich motocykli­

stów uwidaczniała się w następują­
cych okolicznościach: po bardzo szyb 
kim starcie osiągali pierwsi krzywi­
znę (w większości biegów udało im 
się to), co stanowi w jeździe na żuż­
lu już znaczny procent powodzenia. 
Kiedy na czele znajdowało się dwu 
Szwedów, tworzyli zaporę z żużlu za 
sobą, która paraliżowała ruchy ich 
konkurentom. Kiedy natomiast uzy­
skali już przewagę i byli niezagro- 
żeni, trzymali się obok siebie, wła­
śnie dlatego, aby — nie obsypywać 
się żużlem! “

W kilku biegach, w których na­
szym jeźdźcom udało się na pierw­
szym wiżaru być blisko szwedzkich 
przeciwników, tryskająca z pod kół 
ich maszyn istna fontanna żużlu ha­
mowała zapędy naszych zawodników, 
którzy musieli zwalniać tempo.

Bywało, że w okrążeniu finiszo­
wym któryś z naszych jeźdźców znaj 
dowal się niedaleko z tyłu za 
szwedzkimi konkurentami, a wów­
czas jeden z motocyklistów szwedz­
kich rozpoczynał spurt, drugi zaś 
krył go właśnie przez ową fontannę 
żużlową, nie pozwalając zbliżyć się.

Kilka punktów straciliśmy wsku­
tek defektu maszyn, Szwedom zda­
rzyło się to tylko raz, przyczym kie 
dy Lovquistowi zgasł motor na pół 
okrążenia przed metą, zawodnik ten 
popychając maszynę nogą, dojechał 
do mety, aby przynieść swym bar­
wom 1 pkt. Kilka punktów straciliś­
my róWflież prggz zły start. Nieopa- 
nowani herwowo zawodnicy dedawa 
11 z miejsca zbyt wiele gazu, co min-

ło ten skutek, że motocykl stawał 
„dęba", a jeździec przewracał się.

JAK OCENIAC WYNIK MECZU?
Wyniku meczu ze Szwecją nie na­

leży oceniać tylko pod względem 
punktowym. Przyznając zdecydowa­
ną wyższość naszym gościom, prze­
ciwko którym nasza przysłowiowa 
brawura okazała się bezradna, nale­
ży przyjrzeć się czasom osiągniętym 
przez naszych jeźdźców. Przypomni­
my, że w r. ub. podczas zwycięskie-

KRAKOWIAK

KOŁECZEK

OLEJNICZAKSIEKALSKI

go meczu z CSR, Smoczyk, jedyny
triumfator wszystkich pięciu biegów, 
ustanowił rekord toru wynikiem 1:29 
(4 okrążenia — 1.600 m). W niedzie­
lę rekord ten pobił już w pierwszym 
biegu Hellqvist — 1:27,2, a nieco póż 
niej Runę Larsson miał 1:27,3.

Sriioczyk jechał najrówniej w na­
szych zawodników, a najlepszy jego
czas wynosił 1:30, zaś
1:39,5. W meeźU z CSR Smoczyk 
miał tylko 1:29, następnie 1:31 i gor 
sze czasy, śiekalskl w r, ub. miał naj

— 7, Norwegia — 7, Anglia — 2, Au­
stria — 1 piórkowca Schmoellera, Szko­
cja — 3, Irlandia — 4, Holandia — 4, 
Francja — 8. Według kategorii w muszej 
będzie walczyło 13, w koguciej 18, w piór 
kowej 12, w lekkcj 13, w półśrednej 11, 
w średniej 13, w półciężkiej 13 i w cięż 
kiej 9.

Spotykamy wielu znajomych, między 
innymi Klausa — dawnego trenera eki-
py, który teraz opiekuje się 
O RYWALA MNIEJ

Fermenti i Oltavio nie 
gdyż zostali zawodowcami.

Jest to dla nas b. ważna

Włochami.

przyjechali

bo przecież Fomienli, to 
rywal Antkicwicza jeszcze 
piady.

Nasi zawodnicy witają

wiadomość,
najgroźniejszy 
z czasów Olim

się serdecznie
z Czechami i Węganii. Petrina zostajc 
się z nami przez cały czas wycieczki. 
Torma przezornie pozostał w hotelu i 
odpoczywa.

— Majdłoch jest we wspaniałej for­
mie — opowiada Petrina. — Gdyby był 
w takiej samej ko-^cji, z pewnością 
wygrałby Olimpiadę. W dobrej formie 
jest również Livanski. Za chwilę spo­
tykamy Pappa, który wyraża swe zado­
wolenie, że wkrótce ma odwiedzić Pol­
skę. Następnie meldują nam Belgowie, 
iż Vissiers i Host są już definitywnie 
straceni dla amatorstwa. Liczą oni na 
swojego piórkowego Hoctkti, średniego 
Asat i ciężkiego Kloecka. Finowie znów 
mają nadzieję, że piórkowiec Piispa ode 
gra poważną rolę w mistrzostwach. Bok 
ser ten bije silnie, a jedną z jego ostat- 
nich ofiar był Bazarnik.

Francuzi twierdzą, że mają wyrównaną 
drużynę, ale nie chcą mówić na temat 
swych szans, natomiast narzekają na złe 
jedzenie.

Od Holendrów dowiadujemy się, że 
najlepszy ich bokser w wadze ciężkiej,

rywal Szymury, mistrz Europy z 1947 r. 
Quentemayer przebywa obecnie w In- 
diacli Holenderskich.

Z kolei rozmawiamy ze Szwedami. Bar 
dzo liczą na Ahlina w w. piórkowej i 
Siolinn w średniej. Ciekawe, że w dru­
żynie tej jest aż trzech Andersonów, ale 
to nic są bracia.
PIERWSZE WALKI

W poniedziałek o godz. 9.10 odbę­
dą się badania lekarskie, o godz. 
11-ej otwarcie 1 defilada, a 19.30 po­
czątek walk.

We wtorek rano znów ważenie, a 
o godz. 13 — śniadanie wydane przez 
miasto, godz. 19 walki. W środę o 
9-ej ważenie, walki między 12—15 
i znów walki o 19. Czwartek rano 
ważenie, 11,30 wycieczka po fior­
dzie, 19 — walki. W piątek znów wa­
żenie i o godz. 19 — finały.

W sobotę odbędzie się bankiet. W 
niedzielę w nocy opuszczamy Oslo, 
gdyż w poniedziałek odchodzi prom
do Polski. Walki odbywać 
na świeżym powietrzu, ale 
bezpicczony jest dachem 
Dowiadujemy się również

się będą 
ring za® 
falistym, 
o pierw-

szych wiadomościach z terenu AIB-y. 
Okazało się, że Niemcy prosiły o 
przyjęcie w poczet członków. Prośbę 
niemiecką odrzucono, twierdząc, że 
Niemcy w ogóle nie mają związku 
bokserskiego. Jeśli chodzi o kandy­
datury na organizację przyszłych mi 
strzostw Europy, to do chwili obec­
nej zgłosiła się tylko Anglia.

Węgrzy i Czechosłowacy zasadni­
czo zgodzili się na udział O Błękitną 
wstęgę Bałtyku w Sopocie. Skład 
drużyny węgierskiej będzie: Bednal, 
Csik, Parkasz, Fecher, Marton, 
Papp, Kapoecsl, Bene lii, czechosło­
wacki: Majdłoch, Zachara, Kelner, Pe 
trina, TormŁ, Svarko, Rademacher
i Livanski. K. Gryżewski

który rozpatrywany jedynie 
względem uzyskanych punktów 
daje się sromotną porażką.

PECHOWY SIEKALSKI
Prawdziwie pechowo jechał

pod 
wy­

Sie-
kalskl, niezadowolony od początku 
kiedy wylosował feralną ,,13“-stkę. 
Dość powiedzieć, że ukończył tylko 
jeden bieg. W jednym maszyna sta­
nęła mu „dęba" na starcie, wskutek 
czego przewrócił się, w drugim zga­
sła mu świeca, w innym jeszcze miał 
jakiś defekt.

Najrówniej z naszych reprezentan­
tów jechał Smoczyk, przy czym raz 
zajął drugie miejsce, bijać groźnego
Hellqvista, 
przynosząc 
w biegu.

WNIOSKI

raz zaś zajął pierwsze, 
Polsce jedyne zwycięstwo

Z LEKCJI SZWEDZKIEJ
żużlowcy nasi otrzymali od szwedz 

kich gości dobrą szkolę, a kierowni­
cy naszego sportu motocyklowego 
zdobyli wiele doświadczenia. O tym, 
że brak jest nam trenera i to tre­
nera ekstraklasowego, wiadomo już 
było przed meczem, natomiast zaraz 
po spotkaniu jeszcze na boisku to­
czyły się wśród nich ożywione dysku 
sje na temat reorganizacji naszej Li­
gi żużlowej.

Słuszne jest stanowisko tych, któ­
rzy mówili, iż należy ograniczyć ilość 
klubów żużlowych w Lidze, a zawo­
dy zreformować w ten sposób, aby w 
biegach startowało po czterech za­
wodników, a nie po dwu jak jest do­
tychczas, bo w ten sposób będą przy­
zwyczajali się do trudnej walki w me 
czach międzypaństwowych, w któ­
rych startują właśnie czwórki.

I z tych właśnie powodów lekcja, 
jaką nam dało spotkanie ze Szwecją 
nie przepadnie jeśli wyciągniemy 
właściwe MPioąKL AtiHLSzyfcpiej to£ 
nastąpi, tym lepiej dla rozwoju i po­
stępu naszego sportu żużlowego.

UROCZYSTOŚCI WSTĘPNE
Mecz rozpoczęła defilada zawodników. 

A właśnie wtedy, kiedy na rtadionie by­
ło najgłośniej, rozpoczął swą funkcję -pi 
ker, co miało ten skutek, że nic nie 
było słychać. Zresztą, kiedy później uci 
szyło się, megafony niefortunnie rozsta­
wione, również były niesłyszalne.

Po odegraniu hymnów narodowych wy 
głosili przemówienia prezes PZM, dyr. 
Askanas i kierownik drużyny gości, Kai- 
lenberg, sekretarz „Sveriges Motorfedc- 
ration".

PIERWSZE ZACHWYTY
Szwedzi już w pierwszym biegu udo­

wodnili swą zdecydowaną wyższość, de­
monstrując wspaniałą technikę jazdy i 
taktykę, a kiedy wlcrótce na torze za­
panowała cisza, na stadionie powiało

U:
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szmerem zdumienia. Hellqvist wystarto­
wał jakby wyrzucony z kalapulty, a Brin 
kebaek wszedł na wiraż niemal przylega 
jąc ciałem do zielni. Kołeczek szybko 
skończył swą rolę, przewróciwszy się na 
krzywiźnie. Obaj Szwedzi pomknęli jak 
strzała naprzód, coraz bardziej dystan­
sując Zcndrowskiego. Zwłaszcza ich zry­
wy na prostej były imponujące. Wynik: 
1) Hellqvist 1:27; 2) rekord toru — 
2) Brinkeback 1:28 — 3) Zendrowski— 
1:32.

II bieg: Maciejewski przewrócił się 
na starcie, bo nie opanował maszyny, 
która wyskoczyła mu do góry. Po I okrą 
żeniu dbaj Szwedzi prowadził już o 100

VIH — Wspaniała taktyka Szwe­
dów, którzy tworząc zaporę żużlową 
uniemożliwili Kołeczkowi minięcie 
ich. 1) Brinkeback 1:31, 2) Hellqvist 
1:31,2, 3) Kołeczek 1:32, 4) Olejni­
czak. •

IX — Smoczyk był dobry na krzy­
wiznach, natomiast tracił na prostej. 
Przegrana Polaka minimalna. 1) 
Hellqvist 1:29,4, 2) Pramberg 1:30, 
3) Smoczyk 1:30,5, 4) Maciejewski.

metrów przed 
bardzo wolno.
2) H. Larssen

Dragą, który brał wiraże 
1) Pramberg 1:29,1 — 

1:30 — 3) Draga 1:35.

SMOCZYK BIJE HELQVISTA!
TH — Po wyjściu z wirażu Olejniczak 

był na drugiej pozycji, ale Hellqvist mi­
nął go na prostej wspaniałym zrywem. 
Po II okrąż. Smoczyk był tylko o 10 ni' 
za Szwedami, biorąc doskonale wiraże. 
W III okrąż. Smoczyk wysunął się na 
drugie miejsce i walczył zaciekle o pier 
wsze. 1) Lovqvist 1:30 — 2) Smoczyk 
1:31 — 3) Hellqvist 1:32 — 4) Olejni­
czak .

IV — Szwedzi wygrali bez walki, 
bo Siekalski przewrócił się na star­
cie (znowu maszyna stanęła „dę­
ba"!), a Maciejewski nie był ani na 
chwilę groźny. Szwedzi nie mając 
konkurentów, jechali obok siebie. 1) 
Brinkeback 1:34, 2) A. Larssen 1>35, 
3) Maciejewski 1:42.

V — Lovqvist chociaż wystartował 
z czwartego toru, na pierwszym wi­
rażu był już pierwszy,. Maciejewski 
po III okrąż, był ledwie o 20 m za 
Szwedami, ale później stracił, bo poje 
chał pod bandę. Jechał dobrze na 
krzywiźnie, dochodząc przeciwników. 
1) Lovqvist 1:30, 2) Larssen 1:31, 3) 
Maciejewski 1:31,5, 4) Kołeczek.

VI — Olejniczak przewrócił się na

PIECHOTĄ DO METY
X — Dobra jazda Kołeczka na wi­

rażach. Po II okrąż. Kółeczek był 
ledwie kilkanaście metrów za pierw­
szym Szwedem. 1) R. Larssen 1:30,4, 
2) Kołeczek 1:31, 3) Draga 1:32. Dru 
gi Szwed Lovqvist na 150 m miał de­
fekt maszyny i dojechał do mety po­
pychając motor jedną nogą.

XI — bieg rezerw, bardzo interesu­
jący, bo po raz pierwszy zawodnicy 
nasi nawiązują równą walkę. 1) An- 
derssen 1:31,3, 2) Krakowiak 1:34, 
3) Zendrowski 1:35, 4) Lindholm.

XII — Siekalski zmienia już trze­
ci raz maszynę, woli startować na 
starym Martin JAP. Wobec złego 
startu, bieg został przerwany po jed 
nym okrążeniu. Szwedzi wygrali bez 
walki. 1) Helqvist 1:31, 2) Larssen 
1:31,2, 3) Siekalski 1:32, 4) Draga.

XIII — I Smoczyk przesiada się 
na stara, maszynę. Po I okrąż, pro­
wadzi Smoczyk, po II — ustępuje 
miejsca Prambergowi, a na następ­
nym i drugiemu Szwedowi, do któ­
rego przegrywa na finiszu nieznacz­
nie. 1) Pramberg 1:32,2, 2) R. Larssen 
1:32,3, 3) Smoczyk 1:32.5, Walka to­
czyła się wśród oszałamiających do- 
pingów publiczności. 4) Kołeczek.

XV — Łatwe zwycięstwo Szwe­
dów. Maciejewski co prawda był bli 
sko przeciwników na Wirażu, ale za 
pora żużlowa zmusiła go do kapitu­
lacji. 1) R. Larssen 1,30, 2) Hellqvist 
1:30,2, 3) Maciejewski 1:31,5, 4) Olej 
niczak.

XVI — Bardzo emocjonujący bieg, 
w którym Siekalski uciekł Szwedo­
wi po małym okrążeniu, ale po .de­
fekcie maszyny musiał wycofać się. 
1) Anderrson 1:32, 2) Lovqvist 1:32,2 
3) Zendrowski 1:37,2.

Z. WEISS

Co mówią o meczu?
Prezes PZM, dyr. STEFAN ASKA- 

NAS:—Nie martwię si/, bo lekcja by 

la od doskonałego nauczyciela. Ze 
Szwedami spotkaliśmy Się przynaj­
mniej o rok za Wcześnie, ale nauczy­
liśmy się dużo. Cieszy mnie poprawa 
czasów naszych zaioodników.

Kierownik zespołu szwedzkiegó,
KALLENBERG: Macie bardzo
dobry materiał zawodniczy, ale brak 
team jeszcze rutyny i treningu. Po­
dobał mi się zwłaszcza Smoczyk.

Inż. SOKOŁOWSKI, czł. zarządu 
PZM; — Pomimo przegranej jestem 
bardzo zadowolony, bo nasi zawodni­
cy poprawili czasy. Sądzę, że dla ta­
kiej czwórki, jak; Smoczyk, Siekal­
ski, Kołeczek i Maciejewski wystar­
czy jeszcze kilka podobnych meozów 
z dobrymi przeciwnikami, aby doszli 
do czołówki szwedzkiej. Wielkim gło­
sem wołamy o trenera! Prawdziwym 
pechowcem był Siekalski, który zmie 
niał trzy maszyny.

NARESZCIE ZWYCIĘSTWO!

ty

starc’e. Draga 
zaczął zbliżać 
fontanna żużlu 
nie tempa. 1)

po wyjściu z wirażu 
się do Szwedów, ale 
zmusiła go do zwol- 
Erinkeback 1:33, 2)

Pramberg 1:34, 3) Draga 1:30.
VII — Na pierwszej prostej Smo­

czyk był drugi, mając H. Lafssend 
tuż przed sobą. Po II okrąż, minął 
go drugi Szwed. SickalekicmU zgasła 
świeca i wycofał się. 1) R. Latsseri 
1:27,3, 2) H. Larssen 1;28, 3) Smo­
czyk l;30.

XIV — Nareszcie pierwsze (nieste- 
r i ostatnie) zwycięstwo. Smoczyk 

jedzie brawurowo 
i po I okrąż, jest 
pierwszy z prze­
wagą ze 30 m. 
Przewagę tę zwię 
ksza w następ­
nych i zwycięża 
zdecydowanie. 1) 
Smoczyk 1:30,2, 2) 
Lovqvist 1:31, 3) 
Brinkeback 1:31,2 
Dla Odmiany Smo 
czyk „kurz y"

Smoczyk
Szwedom i ułatwia sobie prowadze­
nie. 4) Draga.

Warszawa —* Mława 3:2 
tacja Warszawy gościła 
Mławie, gdzie rozegrała 
zawody z reprezentację 
pOdokręgu mławskiego.

Warszawa miała znacznę

(1:1). Reprezen- 
w niedzielę w 
propagandowe 

rozgrywkowego

przewagę, gó-
rowaia technikę. Przeciwnik nadrabiał 
braki silą fizyczną oraz ofiarną I ambit­
ną grą.

W 15 min. za rękę Pawińskiego na po­
lu karnym sędzia Łazarewicz dyktuje rzut 
karny. Egzekwuje Holownia II. Pierwszy 
strzał broni Limanowski, jednak sędzia na­
kazuje powtórzenie rzutu. Tym razem Jest 
bramka. Po przerwie już w 4 min. Wl-

jechała do Żyrardowa w składzie odmło­
dzonym bez Kruka, Królaka, Kozłowskie­
go, Rosy, Andrzejklewitza I Galanta. W 
polu przewagą miała Żyrardowlanka, lep­
sza technicznie Gwardia.

Bramki zdobyli: Czonek 2 i Matuszkie­
wicz I 1 dla Gwardii, oraz Siedlecki 2 dla 
Żyrardowiankl. Sędziował Haselbusch. W
przedmeczu wygrała 
(0:0).

Samorządowiec —

Żyrardowlanka 3:0

Marymont 3:1 (0:1).

śniewski ładnym strzałem z samotnego
wypadu podwyższył wynik na 2:0.

W 7 min. Wójcik zdobywa pierwszą
bramkę dla Mławy. W 10 min. Nadwodny 
wyrównuje. Wynik meczu ustalił w 25 mi­
nucie Nadwodny. Na 10 minut przed koń­
cem zawodów Martyński w czasie zamie­
szania podbramkowego strzeli! 4 bramkę 
Jednak sędzia dopatrzy! się spalonego i 
bramki nie uznał.

Wyróżnić należy Sowińskiego i Wiśniew­
skiego wśród gospodarzy oraz Limanow­
skiego, Nadwodnego, Hajduka (na bocz­
nej pomocy) oraz Wielgusa (W-wa).

Mecz upłynął przy stałej przewadze Sa­
morządowca, który byl o klasą lepszy 
od swego przeciwnika. Jedyną wadą byl 
brak wykończenia podbramkowego. Bram­
ki zdobyli: Plewicki 2 i Hauton 1 dla Sa­
morządowca oraz Cybulski I Borowski po 
jednej dla Marymontu. W czasie spotka­
nia sędzia Komorowski podyktował łącz­
nie 4 rzuty karne, których Jednak nie 
wykorzystano. Marymont strzelał karne 3 
razy przez Rylskiego, Borowskiego i Ol­
szewskiego, Samorządowiec przez Hauto- 
na. V/ przedmeczu 1:1 (1:1). Bramką dla 
gospodarzy zdobył Mioduszewski II.

Spójnia (dawn. SKS) —' Ruch 1:2 (1:1). 
Mecz stal na średnim A klasowym pozio-
mie. Gra równorzędna. Bramki zdobyli:

Reprezentacja Mławy składała 
wodników Związkowca (Mława 
nów) oraz Gwardii (Płońsk).

OSTATNI AKORD KIASY
Żyrardowlanka Gwardia

Obie drużyny zagrały poniżej

się z za-
I decha-

2:3 (2:2). 
swej nor-

malnej formy. Gospodarze, którzy Jeszcze 
przed dwoma tygodniami walczyli o tytuł 
mistrzowski załamali się psychicznie I w 
rezultacie zajęli zaledwie o miejsce w 
końcowej tabeli rozgrywek. Gwardia po-

Laskowski I Adaszewskl dla Ruchu oraz 
Krzykała dla Spójni. Wyróżnić należy: Za- 
rychczyńaklego I Lubawskiego (Ruch) oraz 
Celińskiego (Spójnia). Sędziował dobrze 
Regulski. W przedmeczu wygril Ruch 6:2 
(3:1)-

legia — Znicz 1:2 (1:1). Gra równo­
rzędna. Legia wystąpiła mimo zapowiedzi 
w swym normalnym rezerwowym składzie, 
zasilonym jedynie Waiko I Szallarsklm. 
Bramki strzelili Lewandowski II I Zawiślak 
(karny) dla Znicza oraz Sikorski dla Legli.

W przedemczu wygrała Legia 5:4 (3:3). 
Sędziował dobrze Ziętek.

Jedność — Polonia Ib 0:5 (0:2), Polo­
nia zwycięstwem w Żabieńcu zapewniła 
śóbie pozostanie W klaśie A. Zespół Jed-
■ności 
nastu

2)
3) 
i)
5)
6)
7)
8)
?)

10)

spadhle po raz plefWśzy 
lat do klasy B.

Tabelka
) Znicz
) Gwardia
) Ogniwo
| Spójnia
| Ruch
| Żyrardowlank'
| Marymont
| Legia Ib
I Polonia Ib 
i Jedność

28: 8 
23:13 
23:13 
23:13 
22:14 
22114 
14:22 
9:27 
9:25 
5:29

od kHku-

Ostatni mecz mistrzowski klasy

45:24 
49:23 
37:28
32:25
44:30
46:35 
41:39 
27:51
25:60
23:54 
A mię-

dzy Polonię Ib a Jednością, rozegrany 
zostanie 3 lipca na boisku przy ul. Kon-
wlktorskiej. Nie wpłynie on jednak na
□slateczny układ tabeli.

Klasa c
lotowioe — Zjednoczeni po 0:5. Zaległy 

mecz mistrzowski klasy C nie odbył się 
ponieważ oba zespoły nie stawiły sle na 
boisku.

JUNIORZY
Ruch — Legia I 1:4 (1:2), Wilanów — 

Wicher (Gr.) 2:2 (1:1), Legia U — Samo­
rządowiec I 1:1 (1:1), Znicz I — Polonia 
I 2:2 (1:1), Skra I — Bzura 2:1 (1:0), Ży-
rardowianka — Bielany 3:0 w. o„ Budow- 

Dąblani — Gwardia 2:5 (2:2), Skra II — 
3:5 (2:3), Lech — Samorządowiec II 
(1:3), Znicz U — Okęcie 0:4 (0:2).

— Nowy — 
dwutygodnik 

sportowy

SZEROKIE koła aktywistów 
sportowych przyjmą z peł­

nym zadowoleniem Wiadomość, że 
niezbyt bogate polskie piśmien­
nictwo sportowe powiększy się W 
najbliższym czasie o nowe wydaw 
nictwo, które Wypełni poważną lu* 
kę. Inicjatorem i wydawcą będzie 
Główny Urząd Kultury Fizycznej.

Nowy dwutygodnik, ilustrowany 
będzie miał charakter instrtikcyj- 
no-techniczny.

Będzie on doskonałą pomocą Za­
równo dla instruktorów, jak i sze­
rokich rzesz nowych „rekrutów" 
sportowych, którzy znajdą W nim 
cenne wskazówki zarówno z dzie­
dziny techniki poszczególnych ga­
łęzi sportowych, jak organizacji, 
urządzeń sportowych, fabrykacji 
najpotrzebniejszego sprzętu włas­
nym przemysłem.

Dwutygodnik będzie zawierał 
również od czasu do czasu wkładki 
rysunkowe objaśniające aktualny 
tekst. Tendencją nowej redakcji 
będzie utrzymanie pisma na wy­
sokim poziomie fachowym przy 
zachowaniu przejrzystej formy i 
przystępnego języka. Do współpra­
cy zaproszeni zostaną wybitni. 
znawcy zagadnień wychowania fi­
zycznego i sportu.

Termin ukazania się pierwszego 
numeru oraz nazwa podana zosta­
nie w najbliższym czasie.

, Nie wątpimy, że nowe pismo od­
powiadające piekącym potrzeboiii 
spotka się zpełną aprobatą tych 
wszystkich, którzy szukają i po­
trzebują pomocy w organizowaniu 
naszego życia sportowego.

MECZE TOWARZYSKIE
Okęcie — 5 Brygada Junaków SP 2:1 

(1:0). Junacy rekrutujący się z zawodni­
ków Bytomia I Szombierek, są zaawanso­
wani technicznie. Gra szybka I b. ładna. 
Bramki: Kamiński 1 Martyński dla gospo­
darzy oraż Mandela dla junaków. Wy-
różnili się: Mandela, Swltol I Czyż 

Stal (Kutno) — Okęcie 0:1 (0:1).
kę zdobył Cechosz.

Wicher (Rembertów) — Ursus 2:5 
W przedmeczu wygrał Wicher 2:0.

(SP). 
Bram-

(1:1).

GDAŃSK — WARSZAWA
Na zawody mlądzyokrągowe Gdańsk *- 

Warszaaw we Wrzeszczu w dniu 16 bm 
kapitan związkowy wyznaczył następują­
cych zawodników:

Sosnowski, Wiśniewski, ’ Swlcarz, Och­
mański, Szczawiński, Pruski (Polonia), 
Skromny, Maśko, Ml leżano wskl^Oprych, 
Olejnik, Górski (Legia), MąruszMewIcz II 
(Gwardia), Lewandowski II (Znicz), OlizoW 
skl (Marymont)
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Kiicmw ekiem no Duńczyków
Wspomnienia z Kopenhagi i Olimpiady

LAKONICZNY telegram z Kopen 
hagi zawiadomił PZPN, że «eks­

pedycja piłkarzy duńskich przybę­
dzie samolotem do Warszawy w 
dniu 18.6. w godzinach rannych, o- 
puści zaś stolicę Polski w dniu 21.6.

W skład ekspedycji wchodzi 15 za 
wodników oraz 6 osób towarzyszą­
cych.

Duńczycy nie są jeszcze pewni o- 
statecznego składu, dlatego też do 
Warszawy nadszedł telegram z na­
zwiskami 17 piłkarzy. Dwu z nich 
odpadnie w ostatniej chwili i tylko 
piętnastka ujrzy Polskę.

Oto nazwiska: Eigl Nielsen, Paul 
Petersen, Dion Oernvold, Kaj Frant- 
sen, Carl Aage - Praest, Leschy 
Soerensen, Holger Olsen, Hans Col- 
berg, Harald Lyngsaa, Erie Koep- 
pen, Axel Pillmark, Ivan Jensen, 
Svend Johansen, Knut Lundberg, 
Henning Elting, Edvin Hansen, 
Frank Rechendorff.

Skład działaczy jest również im­
ponujący:

Prezes Duńskiego Związku Piłki 
Nożnej — Christian Middelboe, wi­
ceprezes — Aage Jensen, członkowie 
zarządu —. Henry Petersen i Steem 
Nielsen oraz członkowie Kapitanatu 
— Ivar Lykke i Fryc Tarp.

Tyle nazwiska. Dobrze jednak bę­
dzie przypomnieć Czytelnikom zale­
ty i wady ich posiadaczy. Nasuwają 
się od razu pytania:

Danii brązowy medal olimpijski w 
piłkarstwie?

Którzy zaliczają się obecnie do 
najgroźniejszych przeciwników i mo 
gą pochwalić się dobrą formą?

Wśród nazwisk widzimy 6 aktyw­
nych uczestników naszej najwyż­
szej dziejowej porażki piłkarskiej: 
bramkarza E. Nielsena, obrońcę P. 
Petersena, pbmocników A. Pillmar- 
ka i I. Jensena oraz napastników C. 
Aaage-Praesta i Ki Lundberga.

Na zajmowanych przez nich pozy­
cjach zajdzie jednak prawdopodob­
nie zmiana. W Kopenhadze atak duń 
ski prowadził dwumetrowy olbrzym 
Knut Lundberg, zawodnik himerycz 
ny, który właśnie w tym dniu 
wzniósł się na szczyty formy.

W LONDYNIE
Na Olimpiadzie rolę kierownika na­

padu pełnił już C. Aage-Praest, który 
przeciw Polsce grał na lewym skrzydle. 
W awizowanym składzie widzimy obu 
tych graczy. Sądzić jednak należy, że 
ofensywny kwintet duński pójdzie w 
Warszawie do boju pod wodzę Praesta, 
który w ostatnich meczach treningowych 
z zawodowymi zespołami angielskimi 
wykazał się dobrą formą.

Lundhergowi przypadnie zatem w u- 
dziale rola łącznika. Na marginesie ci­
śnie się po prostu uwaga, że nie jeste­
śmy w tak szczęśliwej sytuacji i kierow­
nika napadu szukamy bezskutecznie od 
1945 roku.

dzień poświęcić na solidny trening strga 
łowy, Nielsena nie zaskoczy strzał odda 
ny po uprzednim ustawieniu piłki. Aby 
skapitulował, IJplacy muszę strzelać o- 
stro, z woleja nie kuktatorsko szykować 
sobie piłkę do bomby.

Przed meczem kopenhaskim prasa 
duńska głosiła, że obrona i pomoc 
są w ich zespole słabsze. Rzeczywi­
stość okazała się zupełnie inna, ów­
czesny środkowy pomocnik — V. Jen 
sen wystarczył zupełnie na nasz sła­
biutki atak. Dziewiętnastego czerw­
ca zobaczymy w tej roli innego za­
wodnika — olimpijczyka Oernvolda. 
Oernvold jest obecnie w dużej for­
mie i w meczach sparringowych z 
Anglikami wypadał jak najlepiej. W 
Londynie był razem z bramkarzem 
E. Nielsenem, ostoją drużyny, sądzi­
my więc, że i w Warszawie nie bę­
dzie łatwym kęskiem dla Spodziei 
czy Kohuta.

Obrońca Petersen, który w roku 
1948 grał na prawej pozycji zatru­
wając skutecznie życie Bobuli, w te­
gorocznym meczu z Polską wystąpi 
na pewno na lewej stronie,

Wszyscy wymienieni zawodnicy 
przyczynili się w dużym stopniu do 
sukcesów olimpijskich, a i teraz znaj 
dują się w dobrej formie.

Jak jest teraz ? Kto jest w formie ?
O tym mówi relacja z meczu Danii 

z Holendrami.

Węgrzy remisują 
z Włochami 1:1

BUDAPESZT, 12.6. (Tel. wł.) — 
Oczekiwany z wielkim napięciem 
mecz z Włochami zakończył się'wy­
nikiem remisowym 1:1 (1:1)- Zawo­
dy odbyły się na boisku Ujpestu w 
obliczu 47.000 widzów.

W pierwszej połowie przewagę 
mieli Włosi, którzy zdobyli bramkę 
przez słynnego Carapelese. W pięó 
minut później Deak wyrównął.

Druga połowa miała zupełnie inne 
oblicze. Węgrzy przeszli do general­
nego ataku, spychając Włochów cał­
kowicie do obrony. Najlepiej ilustru­
je sytuację fakt, że w okresie tym 
na trzy strzały Włochów wypada aż 
20 węgierskich. Niestety jednak nie 
przyniosły one cyfrowego rezultatu.

Włosi byli bardzo szybcy. Zawo- 
I dy prowadził wzorowo Anglik Evans.

Czy spotkają się 
ui Wzrszauite

Parpan uchodzi w Polsce za wiel­
koluda piłkarskiego. Ale Duńczyk 
Knud Lundberg, który w Kopen- • 
hadze kierował napdem gospoda- ■ 
rzy, przewyższa krakowianina o 
kilka dobrych centymetrów. Obaj 
ci piłkarze, jak widzimy na zdję­
ciu, spotkali się już w Kopenha­
dze. Wiele przemawia za tym, że 
spotkają się i 19-go w Warszawie

KTÓRY?
Który z awizowanych Duńczyków 

brał udział w naszym zeszłorocznym 
pogromie?

Którzy z nich wywaliczyli dla

rekordzista świata 
na 10 km.

PRAGA, 12.6. (tel. wł.) Fenomenal 
ny długodystansowiec czechosłowac­
ki Zatopek przebiegł w Vitkovicach
10.000 w rekordowym czasie
29:28,8. Czas Zatopka jest przeszło 7 
sek. lepszy od dotychczasowego re­
kordu świata na tym dystansie.
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NIEMIŁE WSPOMNIENIA
Dwaj huczni pomocnicy, z których Pili 

mark krył w Kopenhadze Gracza a I. 
Jensen Cieślika, byli dla naszych łączni 
ków nieprzyjemnymi opiekunami. Na 
pewno jeszcze dzisiaj pan Mieczysław 
wspomina Pillmarka z niezbyt przyjaz­
nym uśmiechem. Duńczyk pilnował go 
skutecznie, rzadko tylko pozwalając Po 
lakowi na swohodny strzał czy podanie.

Cieślik (o ile będzie grał) i Gracz ma­
ją więc w Warszawie okazję do rehahili 
tacji. Staną naprzeciw tych samych po­
mocników, którzy uprzykrzyli im życie 
w Kopenhadze i byłoby dobrze, gdyby 
tym razem zaistniała wręcz odwrotna 
sytuacja.

on winy za żadną z utraconych bramek, 
a trzeba dodać, że fenomenalnie obro­
nił w 9-ej minucie po przerwie karnego.

W drużynie Lublinianki na wyróżnie­
nie zasługują obydwaj łącznicy Jezierski

Tóuęuet, Fr.’ 
Aubry, Fr. 
Bouchard, Fr.

34:28,8 1897 r.
.1,34^.8,Sm . n

Fast, Szw. 
Ragueneau, Fr. 
Svanberg, Szw. 
Bouin, Fr.

» Fr.
Kolehmainnen, Fin.
Bouin, 
Nurmi, 
Ritola,

Fr.
Fin.
Fin.

Nurmi, Fin.
Salminen, Fin.
Maeki, Fin.

Heino, Fin.
Zatopek, CSR

34:19,4 
33:39,0 
32:56,0 
32:36,0
32:18,4 
32:13,6 
31:21,2 
31:20,8
30:58,8 
30:40,2 
30:35,4 
30:23,2 
30:06,2
30:05,6 
30:02.0 
29:52,6 
29:35,4 
29:28,2

1903
1904
1904
1905
1908
1909
1911
1912
1913
1921
1924
1924
1924
1937
1938
1939
1944
1949

OSTATNIA ZAPORA , .
Bramkarz E. Nielsen należy , do moc- 

pWlk*ÓW i gości,; Spisywał
się doskonale w Kopenhadze, gdzie im­
ponował doskonałymi paradamj. Wy­
stępował też na Olimpiadzie, gdzie był 
jednym z filarów zespołu. Nasi napast­
nicy muszą o tym pamiętać i Ostatni ty

CIĘŻKO WYWALCZONE 
ZWYCIĘSTWO LUBLINIANKI 
LUBLIN, 12.6.49 (tel. wł.) — Lubli­

nianka — Radomiak 2:1 (1:1). Spotka, 
nie odwiecznych rywali miało przebieg 
bardzo interesujący i stało, zwłaszcza do 
-przcąwy, na-piezjym .poziomie. . ..

-Radomiak.,górował nad Lublinianką. 
teęhmWińi9.1, flle a^njhkwwi , patnafiliiazę;, 
ściej dochodzić do głosu pod bramką 
przeciwnika, o czyni świadczy stosunek 
rogów 7:1 dla Lublinianki.

Najlepszym graczem na boisku był 
bramkarz Radomiaka Ciupa. Nie ponosi

z

Wójcicki.
Sędziował obiektywnie ob. Gronowski 
Warszawy. Widzów około 3000.

POGROM JUBILATA 
W OSTROWIE

OSTRÓW, 12.6. (Tel. wł.) — Gar-

Orugi PZPU przeciw Lublinowi
Gdzie jest jakiś sens i racja?

W dniu 19 bm. odbędzie się mecz spar 
ringowy Polski B z reprezentacją Lubli­
na w Lublinie. Będzie to mecz, który da 
materiał do ustalenia składu naszej dru 
giej jedenastki na międzypaństwowe spot

15 Rumunów 
na mistrzostwach I. a 
Polski w Gdańsku

kanie z Węgrami B w dniu 10 lipca 
Wrzeszczu.

Kapitanat Sportowy PZPN ustalił 
skład na Lublin:

Skromny (Komar); Sobkowiak —
mas, Słotna Tarka

we

już

Gli
Skrzypniak

LEKKOATLETYCZNE 
stwa Polski, które odbędą się

mistrzo-
23
PO

i 24 lipca w Gdańsku, będą miały 
raz pierwszy charakter między-

(Wieczorek), Kokot II (Rembecki) — 
Trampisz — Brzeski II (Pomorzanin) — 
Krasówka — Wiśniewski.

Jako rezerwowi pojadą jeszcze Ochman 
ski i Swicarz.

narodowy. Wezmą w nich udział za­
wodnicy rumuńscy, którzy przysy­
łają do Polski zespól 15-osobowy.
Nie jest wykluczone, że w kilka 

dni po mistrzostwach odbędzie się 
mecz międzypaństwowy w lekko­
atletyce Polska — Rumunia.

Trzeba przyznać, że na składzie znać 
„bogatę inwencję". Zobaczymy znów za 
wodników, którzy raz zawiedli z Rumu­
nami, a napewno popiszę się w walce z... 
Lublinem.

Uważamy politykę reprezentacyjną pro

W meczu Gedania - Ostrovia
Kółeczko pokonał Białkowskiego

POZNAN, 12.6. (Tel. wł.) — W me 
czu bokserskim rozegranym z okazji 
40-lecia istnienia Ostrovii, drużyno­
wy mistrz Polski, Gedania pokonała 
Ostrovię 9:7. W muszej Guzek (Ged.) 
poddał się w II starciu Woźniakowi, 
w koguciej Klajń odniósł pewne zwy 
cięstwo punktowe nad Góreckim 
(Ostr.), w piórkowej po wyrówna-

Sensacja w Kaliszu 
Ge dania przegrywa 

6:10
POZNAŃ, 12.6. (tel. wł.). Włók­

niarz (Kalisz) — Gedania (Gdańsk? 
10:6. Kaliska drużyna Włókniarza 
wygrała niespodziewanie mecz z Ge- 
danią w stos. 10:6. W ramach tsgc 
meczu w w. średniej Grzelak (Ka­
lisz) znokautował w III starciu Raj­
skiego.

nej walce Nowak (Ostr.) zwyciężył 
minimalnie na punkty Derenta, w lek 
kiej Musiał (Ged.) wygrał wysoko na 
punkty z Adamskim, w półśredniej 
Kleinszmidt (Ged.) nie rozstrzygnął 
spotkania z Łabzą (Ostr.), w śred­
niej Rajski (Ged.) w m starciu zwy 
ciężył przez t. k. o.e Maciejewskiego, 
w półciężkiej Dolewski (Ged.) zno­
kautował już w I r. Kołodzieja, w 
ciężkiej Kółeczko (Ostr.) wygrał na 
punkty z Białkowskim.

kadzoną przez PZPN niestety za pozba 
wioną zdrowego sensu. Reprezentacji A 
i B należy dostarczać jak najsilniejszych 
przeciwników, a nie prowadzić nimi ja­
kieś „akcje propagandowe", które zakoń 
czą się jeszcze bardziej „propagando­
wym" laniem ze strony przeciwników — 
zagranicznych.

Nowi kadrowcy 
piłkarzy

Kadra reprezentacyjna PZPN zreduko­
wana została z 40 zawodników do 37. 
Kapitanat PZPN ogłosił nową drugą listę 
naszych najlepszych piłkarzy:

Bramkarze: Borucz, Jurowicz, Rybicki 
Skromny (skreślono Janika — powołano 
Borucza).

Obrońcy:- Barwiński, Flanek, Gędłek, 
Janduda, Sobkowiak, Wolosz 1 w miejsce 
Szmidta — Glimas.

Pomocnicy: Brzozowski, Jabłoński I, Ja­
błoński II, Parpan, Skrzypniak, Słoma, Su- 
szczyk, Tarka oraz nowi: Szczurek I Wie­
czorek. Ubyli: Legutko, Bartyla, Miller I 
poprzednio jeszcze Gajdzik.

Napastnicy: Anioła, Baran, Cieślik, Gracz 
Kohut, Kokot II, Krasówka, Mamoń, Mu­
skała, Wiśniewski oraz nowi: Brzeski II 
(Pomorzanin), Ochmański, Rembecki, Spo- 
dzieja, świcarz i Trampisz. Skreślono: 
Kuczyńskiego, Rożankowskiego II, Goź­
dzika, tęcza, Nowaka, Radonia, Patkolo i 
Mordarskiego.

barnia — Ostrovia' 5:0 (3:0). Druży-, 
■ńa krakowiak' była zespołem o wiele- 

lepszym. ’ "Przy dobrej technicznie, 
"grze”^£:A5arni?1 'popartej ^szybkością, 
wyszły na jaw wszystkie wady Ostro­
vii, w której zawiedli przede wszyst­
kim dwaj starzy rutyniarze (Sikora 
i Młynarek), marnując najdogodniej 
sze pozycje bramkowe.

Jeżeli w ogóle kogoś wyróżnić ze 
zlepku drużyny ostrowskiej, to jedy­
nie chyba Baurę na lewym skrzydle 
i Trzebiatowskiego na środku ataku.

Garbarnia miała swój najsilniejszy 
punkt w lotnym ataku, doskonale 
kierowanym przez Nowaka, który 
zresztą był najlepszym graczem na 
boisku.

Prowadzenie dla Garbarni zdoby­
wa w 20 min. Nowak, a w 2 min. póź 
niej ten sam gracz podwyższa na 
2:0. W 40 min. Parpan ustala pięk­
nym ostrym strzałem wynik do 
przerwy.

Po zmianie stron, Garbarnia, ma­
jąc zwycięstwo w kieszeni, zbytnio

śniewskim, gubili się wyraźnie. Nie tyl 
ko, że nie zasilali ataku celnymi piłka­
mi, ale i w defensywie popełniali rażą­
ce błędy. Łodzianie, poza pierwszymi 
5-ina minutami, zagrali na poziomie sła 
bej A-klasy. Poza bramkarzem zadowo 
lii jedynie Fornalczyk, który został usu 
nięty z boiska w 53 ni. za obrazę słow­
ną przeciwnika.

W przedmeczu team juniorów Bydgo­
szczy i Inowrocławia pokonał team zło­
żony z juniorów Torunia i Grudziądza 
5:1 (1:1)2 P ? ; " - ■'

SŁABA KONDYCJA BZURY , 
DAJE PTC REMIS 2:2

ŁÓDŹ, 12.6 (tel. wł.) — Rozegrany 
w Pabianicach mecz piłkarski o mistrzo 
stwo II Ligi między miejscowym PTC 
Gwardia a Chodakowską Bzurą zakoń­
czył się wynikiem nierozstrzygniętym 
2:2 (0:1).

Goście w 1 połowie nieznacznie prze­
ważali i całkiem zasłużenie ze strzału 
Górnickiego uzyskali prowadzenie.

Po zmianie stron sytuacja nie uległa 
zmianie. W dalszym ciągu raczej Bzu­
ra była stroną atakującą i ze strzału Ku 
lawika, zdobyła bramkę.

Ostatnie 30 min. należały już do PTC. 
Chodakowianie opadli z sił, a po rzucie 
karnym i utracie bramki załamali się. 
Rzut 'karny egzekwował dla PTC Zawa­
da. Przewaga PTC zakończyła się w 40 
min. zdobyciem drugiej bramki przez 
Nowackiego. Sędziował p. Żeber z Opo­
la. Widzów ok. 4 tys.

Po przerwie Tarnovia wzmogła 
tempo i zapewniła sobie silną prze­
wagę, której jednak nie potrafił wy­
zyskać pozbawiony dyspozycji strza 
łowej atak. Skra nie istniała chwila 
mi na boisku, ograniczając się jedy­
nie do ofiarnej obrony.

Jedyna bramka meczu padła w 
25-ej minucie ze strzału Baraniaka 
z podania Purgala. Sędziował b. do­
brze Kwiatkowski z Poznania.

Mecz zgromadził rekordową, jak 
na • stosunki . częstochowskie liczbę 
iÓ.ÓOO widzów, z których przeszło 
1.500 przybyło z Tarnp.wa.

REMIS W LIPINACH
LIPINY, 12.6 (tel. wł.) — Naprzód 

Lipiny — Pafawag 1:1 (0:1). Bramkę 
dla Lipin strzelił Luboń, dla Pafawagu 
Mug. Lipięy nie wykorzystały wiele sy­
tuacji podbramkowych.

NUDNA GRA 
W KATOWICACH

KATOWICE, 12.6. (Tel wł.) Mecz 
Chełmek — Baildon (Kat.) rozegra­
ny w niedzielę w Katowicach, zakoń 
czył się po słabej grze obydwu dru­
żyn wynikiem 1:1. Bramki strzelili; 
Zatorski HI dla Chełmka i Dreszer 
dla Baildonu.

Mecz odbył się w czasie ulewnego 
deszczu. Widzów 1.500. Sędzia Olej­
nik z Łodzi.

się nie wysila, zdobywają.c 
bramki przez Nowaka w 
Bożka w 43 min.

Zawody prowadził mało

jeszcze 2'
7 min. i

zdecydo-
wanie sędzia Dąbrowski z Bielska.

TABELKA

Bilety na Danię
PZPN przygotował już rozdzielnik bile­

tów na miejsca siedzące i stojące na 
mecz Polska — Dania. Zgłoszeń było 
moc, nic więc dziwnego, że komisja bi­
letowa miała kłopoty. Ostatecznie musia­
no zmniejszać każde zapotrzebowanie tak, 
aby wszystkim dostało się choć trochę.

Wydawanie biletów rozpocznie się w 
najbliższy wtorek, 14.6 w lokalu, PZPN w 
godzinach od 9 do 15. We wtorek powin­
ni zgłosić się ci, którzy otrzymali z se-JUNIORZY ŁODZI 

POD OPIEKĄ CZECHA
ŁÓDŹ, 12.6 (tel. wł.) — W drugiej 

połowie czerwca rozpocznie się w Spalę 
szkoleniowy obóz piłkarski dla junio­
rów łódzkich. Ćwiczenia z footbalista- 
mi prowadzić już będzie trener czeski, 
Kovac który podczas pobytu Bratisla- 
vy w Polsce podpisał z ŁOZPN kon­
trakt na pracę w Okręgu łódzkim w la­
tach 1949 i 1950.

kretariatu numery 
od 1 do 150.

kontrolne zamówienia

W środę, w tych samych godzinach, wy­
dawane będą bilety na zamówienia od 
n-ru 151 — 300, w piątek zaś od nume­
ru 301 wzwyż.

WĘGRZY BIJA SZERMIERZY CSR
PRAGA, 12.6 (tel. wł.) — Między­

państwowy mecz szermierczy Węgry — 
CSR przyniósł zdecydowane zwycięstwo 
Węgrom 4:0.

GWARDIA REMISUJE 
W SIEDLCACH

SIEDLCE, 12.6 (tel. wł.) — Ognisko— 
Gwardia (Szczecin) 0:0. Niedyspozycja 
strzałowa napastników obu drużyn, a 
zwłaszcza gości, spowodowała wynik bez 
bramkowy. «

Atak miejscowych strzelał więcej i gro 
żniej, na przeszkodzie jednak w uzyska 
niu bramek stał bramkarz Gwardii, Pa- 
siewski. Gra cały czas równorzędna. Sę­
dziował dobrze Fiedler z Warszawy. Wi 
dzów ok. 3 tys.

W przedmeczu rezerwa Ogniska poko 
nała wysoko KS Pocztowiec (Mińsk Ma­
zowiecki) w stosunku 12:0 (6:0). (St.)

W TORUNIU MOGŁO BYĆ 
JESZCZE WIĘCEJ BRAMEK

TORUŃ, 12.6 (tel. wł.) — Pomorza­
nin — Widzew 5:0 (1:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Brzeski II — 3, Ko 
sobudzki i Kamiński po jednej. Sędzio 
wał Warzecha. Widzów ponad 5 tys.

Zwycięstwo kolejarzy toruńskich w pel 
ni zasłużone. Sukces ich mógłby być je­
szcze większy, gdyby wszyscy napastni­
cy wykorzystali szereg pewnych sytua­
cji podbramkowych. Poza tyni na prze­
szkodzie stal dobrze usposobiony bram­
karz Widzewa, który uchrónił swą dru­
żynę od większej porażki.

W zwycięskiej drużynie najlepiej-wy­
pad! lotny atak, gdzie’ pierwsze skrzyp­
ce grali: 'niebezpieczny strzelec Brzęski 
II i skrzydłowy Rembecki.

Pomocnicy- toruńscy, może poza ■■ Wi-,

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

Garbarnia (1) 
Pomorzanin (3) 
Lublinianka (4) 
Radomiak (2) 
Ostrovia (5) 
Bzura (6) 
PTC (7) 
Widzew (8)

gier pkt. st.br.
9 
9
9
9
9

9
9
9

18:9 36:3
13:5 27:13
13:5 25:21
12:6 18:11
10:8 21:16
7:11 19:16
6:12 14:29
5:13 3:15
4:14 13:25
2:16 7:349Ognisko (10)

Gwardia Szcz. (9) 9

WIELKA NIESPODZIANKA 
W CZĘSTOCHOWIE

CZĘSTOCHOWA, 12.6. (tel. wł.). 
Skra — Tarnovia 1:0 (1:0). Skra spra 
wiła niespodziankę grubego kalibru, 
odnosząc zwycięstwo nad niepokona 
ną w dotychczasowych rozgrywkach 
grupy południowej Tarnovią. Do me 
czu tegó drużyny wystąpiły w skła­
dach:

Tarnovia: Rychliński, Barwiński, 
Pirych I, Gaweł, Kozioł, : Kremski, 
Binek, Kokoszka, Pirych II, Roik III, 
Kuczyński. ,

Skra: Borowiecki, Wójcikowski, 
Buben, Serdak, Orłowski, Łyszczak, 
Jędrzejewski, Hąlkiewicz, Baraniak, 
Zaitry,Purgal. • \

( Mecz miał bardzo emocjonujący 
przebieg i stał na dobrym poziomie. 
W pierwszej połowie utrzymywała 
się gra całkowicie wyrównana. W 
okresie tym akcje ofensywne Skry 
były może nieco rzadsze,, lecz zato 
groźniejsze.

REKORDOWE ZWYCIĘSTWO 
GÓRNIKA

KATOWICE, 12.6. (Tel. wł.) Gór­
nik Radlin (Rymer) — Polonia Prze 
myśl 9:1 (4:0). Bramki zdobyli: 
Sauer 3, Dybała 2, Warzecha 2, Frań 
ke i Wojak po jednej. Dla Polonii 
Kapisz. .Widzów 1C00. Sędziował Kro 
picki ze Szczecina.

Na meczu był obecny dyr. Kisie­
liński członek Kapitanatu PZPN zwa 
biony rekordowymi zwycięstwami 
Górników. Dyr. Kisielińskiemu po.do 
bali się bardzo Warzecha, Dybała i 
Franke. Oświadczył on, że starać się 
będzie o zaliczenie tej trójki do ka­
dry reprezentacyjnej.

POLONIA ŚWIDNICKA 
ODDALA ZMORĘ SPADKU

WROCŁAW, 12.6. (tel. wł.). Polo­
nia Świdnica — Gwardia (Kielce) 4:2 
(1:2), Bramki zdobyli: w 3 m Bor- 
chowski dla Gwardii, w 9-ej min. 
Jung dla Gwardii, w 35-ej min. Ci­
chy dla Polonii, w 55-ej min, Cichy 
dla Polonii, w 60-ej Kozubek i w 
80-ej Rabanda dla Polonii.

U gospodarzy wyróżnił się Dzier- 
źok, Anioł, Prokopowicz i Cichy. W 
Gwardii: Jung i Porchłowski.

TABELKA
gier pkt. st.br.

1) Tarnovia (1)
2) Skra (2) '

9
9

15:3 29:10 
13:5 23:14

3) Górnik Radlin (3) 9
4) Baildon (4)
5) Naprzód (5)
6) Polonią Swid. (6)
7) Chełmek (7)
8) Pafawag (10)
9) Gwardia Kici. (9)

9
9
9
9
9
9

12:6 
10:8
9:9 

8:10 
7:11 
6:12 
5:13

31:13 
11:10 
13:15 
15:19 
16:26 
11:19 
13:22

10) Polonia Przcm. (8) 9 5:13 -19:33
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DHuai «&! frztd n w walce o tytuły
” * * V POZNAŃ, 12.6 (Te1. wł.). Na jeziorze 1.000 m: Jerzewski (Ogn.) — 4:36; k. 2 w.

Czwórka wrocławska i T. Koterka - rewelacjami
POZNAŃ, 12.6 (Tel. wł.). Na jeziorze

BYDGOSZCZ, 12.6. (Tel. wł.) — 
Pierwsza poważniejsza impreza na­
szych wioślarzy w sezonie bieżącym 
zgromadziła na starcie znaczną ilość 
osad, szczególnie w wyścigach nowi­
cjuszy i młodszych.

Nie zabrakło na regatach wiośla­
rzy z Zem Odzyskanych. Poza Wro­
cławiem były jeszcze osady Szczeci­
na i Piły.

W grupie seniprów nie dużo zmie­
niło się od roku ubiegłego. Krótkie

(Czerniakówna, Kilińska, Zielińska, 
Robotnikowska, stern. Jaźwiecka) — 
4:09.
Dwójki podwójne młodszych: 1) 

Gimn. Klub. Wiośl. Toruń (Kowal-
ski, Skrzypnicki) 
Pozn. 6:47.

6:45, 2) AZS

wiosła to nadal Kraków z Ve-
reyem i Csabą z tą tylko różnicą, że 
pierwszy znalazł godnego następcę w 
osobie T. Koterki z AZS szczeciń­
skiego.

Koserka jest wychowankiem BTW, 
członkiem mistrzowskich załóg czwór 
ki i ósemki.

Dwójkę bez sternika wygrali, jak 
przypuszczaliśmy, Piątkowski i Ra- 
dziński z BTW przed ZZK i WTW.

W dwójce ze sternikiem wygrał 
Poznań.

Do emocjonującej walki doszło w 
wyścigu czwórek ze sternikiem, w 
którym o mało nie doszło do sensacji 
większego kalibru. Osada wrocław­
skich akademików, szkolona przez 
inż. Bujwida, o centymentry tylko 
przegrała z mistrzowską osadą BTW, 
nawiązując równorzędną walkę na 
całej długości toru.

Pod nieobecność Płocka, który wy­
stawił do regat jedynie ósemkę, wyś­
cig czwórek bez sternika wygrali zde 
cydowanie wioślarze BTW, którzy je­
chali w identycznym składzie, jak w 
wyścigu ze sternikiem.

W wyścigu ósemek zwyciężyła w 
doskonałym stylu osada Kalisza, któ 
rego załogi zaprezentowały dobre 
przygotowanie.

Rozegrany po raz pierwszy bieg na 
% mili w jedynkach dał zwycięstwo Ve 
reyowi.

W czwórkach kobiet zwyciężyły pew­
nie wioślarki BTW.

Z powodu silnego wiatru jazda była 
bardzo utrudniona. Dwie osady z powo­
du wysokiej fali wywróciły się (w wy­
ścigu Jedynek i ósemek).

Wyniki techniczne:
Dwójki bez sternika, eliminacja: 

1) BTW Związk. (Świątkowski, Ra- 
dziński) — 6;37, 2) KW ZZK Bydg. — 
6:55; 3) WTW W-wa 7:05.
Czwórki młodszych: 1) WKS Ka­

lisz (Owczarzak, Kiszecki, Czaj, Hof 
man, stern. Harchalski) -* 6:07, 2) 
TW Włocl. — 6:10, 3) BTW Związk. 
— 6:43.
Jedynki nowicjuszy: 1) Koterka T. 

AZS Szczecin — 6:33, 2) Trężelewski 
AZS Poznań — 7:34.
Czwórki ze sternikiem, eliminacja: 

1) BTW Związk. (Kościelak, Koser­
ka H., Nowak, Suligowski, stern. 
Szyperski) — 6:01, 2) AZS Wrocł. — 
6:04. 3) AZS Pozn. — 6:45 5.
Jedynki, eliminacja: 1) Verey — 

6:36, 2) Csaba — 6:44.
Czwórki pólwyścigowe młodzieży 

do lat 18: 1) BTW Związk. (Burzyń­
ski, Poniatowski, Achtcl, Zmich, 
stern. Szyperski) — 4:26, 2) Gimna­
zjalni' Klub Wiośl. Toruń — 4:34, 3) 
Związk. Chełmża — 4:36.
Czwórki pólwyścigowe kobiet, no- 

wicjuszek: 1) KW Goplo Krusz.

Czwórki ze sternikiem nowicjuszy: 
1) WKS Kalisz (Owczarek, Kiszew­
ski, Czaj, Hofman, stern. Harchal- 
ski) — 6:11, 2) KW Goplo Kruszwica 
— 6:15,6, 3) BTW Związk. — 6:16.
Czwórki pólwyścigowe nowicjuszy: 

1) T. W. Włocl. (Marciniak, «Swida, 
Wapniarski, Chojnacki, stern. Chrza 
nowski) — 6:39, 2) BTW Związk. — 
6:40,2, 3) WTW W-wa — G^.
Czwórki wagi lekkiej: 1) KW Bu- 

dowl. Toruń (Kukawka M., Kukaw- 
ka A., Krauze, Reczkowski, stern. 
Młodzianowski) — 6:31, 2) AZS Pozn. 
— 6:34, 3) KW ZZK Bydg. 6:35.
Jedynki młodszych: 1) Koterka Te 

odor (AZS Szczec.) — 7:04, 2) Tręże- 
lewski (AZS Pozn.) — 7:23.
Dwójki podwójne i czwórki bez

Czwórki pól wyścigowe dla wiośla­
rzy, którzy nie wygrali biegu do koń 
ca nb. roku: 1) KKW Włocl. — 6:40, 
2) ZKS Pocztowiec Bydg. — 6:50.
Jedynki na 1/4 mili: 1) Verey AZS 

Krak, — 2:19. Koterka przewrócony 
został przez wysoką falę.
Czwórki pólwyścigowe bez ograni­

czeń: 1) TW Włocl. pod sterem Jago 
dzińskiego — 6:42, 2) WTW W-wa 
pod sterem Przygodzkiego — 6:49,2.
Ósemki eliminacja: Po zaciętej 

walce zwyciężył KTW Kalisz — 5:32. 
(Paszyn, Kowalczyk, Wielkopolski, 
Matezak, Aleksandrzak, Wiśniewski, 
Lis, Miller, stern. Wawrzonowski),

2) BTW Związk. — 5:45, 3) T. W. 
Płock.

Czwarta osada ZZK wywrócona zosta­
ła przez wysoką falę.

Organizacyjnie zawody przeprowadzę- 
ne zostały wzorowo. Udział publiczno­
ści, mimo niepewnej pogody, liczny.

PZTW dla właściwego przygotowania 
zawodników przed ciężkim spotkaniem 
ze Szwedami, organizuje od poniedziałku 
dnia 13-go na torze regatowym w Łęg- 
nowie obóz kondycyjny dia 34 wiośla­
rzy. Kierownikiem obozu będzie sekre­
tarz PZPW Nowak, trenerami Ciesielski, 
Brzeziński i Cegielski. Obóz zakończony 
będzie 27 czerwca. CIF/cJ

Rjisałka pod Poznaniem rozegrane zosta­
ły kajakowe mistrzostwa Wielkopolski. 
Do ostatniego biegu o palmę pierwszeń­
stwa w klasyfikacji ogólnej walczyły ze­
społy Ogniwa i Warty.

Warta, która prowadziła do przedostat­
niego biegu o 0,1 pkt., musiała uznać 
wyższość Ogniwa, które zajęło ostatecz­
nie pierwsze miejsce — 155,6 pkt. Warta, 
uzyskała 152,7 pkt.
O trzecie i czwarte miejsce toczył się 
zacięty bój między ZS Stal* a Kolejarzem. 
Ostatecznie Stal źdobyla — 82.4 pkt.. Ko­
lejarz — 73,5 pkt.

W poszczególnych biegach zwyciężyli: 
k. 1 w sen. 500 m: Ogniwo — 2.07 m; 

k. 1 w. pań — 500 m: Szajkówna (Kol.) 
2:35; k. 1 w. jun. 10,000 m: Rolzienczak 
(Warta) — 49:25; k. 2 w. jun. 10.000 m: 
Warta — 46:04; k. 1. w. sen. 10.000 m: Je-

1.000 m: Jerzewski (Ogn.) — 4:36; k. 2
pań 500 m: Warta — 2:17; k. 4 w, Jun. 
1.000 m: Stal — 4:10,2; k. 1 w. młodzie­
ży 5tJo m: Warta — 2:31; k. 2 w. sen. .
1.000: Warta — 4:22,2; k. 4 w. pań 500 m: 
Warta — 2:15,1; k. 1 w. Jun. 1.000 m: Ro-
dzieńczak (Warta) — I; k, 2 w. miedz.
500 m: Stal — 2:15,3; k. 4 w. sen. 1.000 m: 
Stal — 3:48.

sternika, eliminacja: uwagi na
start tylko 2 osad bieg ten przepro­
wadzono jednocześnie. Zwyciężyła 
osada BTW Związk. (Kościelak, Ko­
terka H., Nowak, Suligowski) — 
6:14.
Dwójka podwójna AZS Krak. (Ve­

rey i Csaba) uzyskała czas 6:17.
Dwójki ze sternikiem: 1) TW Po­

lonia Pozn. (Borecki, Nikiel, stern. 
Sporakowski) — 7:10, 2) Kw ZZK 
Bydg. — 7:38.
Czwórki pólwj’ścigowe kobiet: 1) 

BTW Związk. (Leśniewska, Szyper-
ska, Ponomarew, 
stern. Świetlic) — 
Bydg. 4:45.

Plawczykowska,
4:25, 2) BTW

W wyścigu tym startowała 
nież czwórka wyścigowa kobiet

rów- 
BTW

Związkowiec (Linda, TrojcHowa, 
Kaczmarek, Gatanka, stern. Domina) 
uzyskując — 4:12.
Ósemki nowicjuszy: 1) BTW 

Związk. pod sterem Szyperskiego :— 
5:44, 2) KW ZZK Bydg. — 5:50.

rzewskl (Ogniwo) 
10.000 m: Warta
1.000 m: Warta — 
500 m: Ogniwo

46.27;
44,56; r. jun.

4:31; k. 4 w. młodzieży

100 tys. biegaczy w sztafecie ZMP!
Gigantyczny egzamin sprawności organizacyjnej

W POPRZEDNIM numerze „Prze­
glądu Sportowego"’ sygnalizo­

waliśmy organizację przez ZMP Szta 
fety •— Gigant, mającej przybyć 6 o 
Warszawy w dniu 22 lipca.

W pierwszą rocznicę istnienia 
ZMP, Sztafeta będzie przeglądem 
sił przodującej organizacji Młodzieży 
Polskiej. Zsumowane meldunki, ja­
kie przyniosą biegacze oó Icół ZMP, 
dadzą w efekcie bilans organizacyj­
ny Związku.

Bieg odbywać się będzie jednocześ­
nie na dziesięciu trasach głównych, 
biorących początek w granicznych 
powiatach, aby poprzez ustalone mia 
sta wojewódzkie zdążyć do stolicy.

Do tras głównych dojdą trasy po­
mocnicze i boczne, kryjące cały kraj 
misterną siecią swoistych dopływów. 
Doplyn’e nimi olbrzymia masa bie­
gaczy, których ilość określa się orien 
tacyjnie na przeszło 100 tysięcy. Dłu 
gość tras głównych wynosi ponrd 
4.C00 km, po których przebiegnie pra 
wie 20 tysięcy uczestników.

We Bhemczki wygrywają
misirzostwo Polski w siatce

R EWIA najlepszych młodych siatkarek 
w ramach rozgrywek o mistrzostwo

Polski zakończyło się oczekiwanym i 
cesem ZKS Chemia Łódź. Łodzianki

REKORD ŚWIATA 
ŁYŻWIARSKI ZSRR 

ZATWIERDZONY
MOSKWA.' Międzynarodowa Unia

to

Łyż-
wiarska (ISU) zatwierdziła rekord świato­
wy Zoi Holszczewnikowej (Dynamo) w jeź-
dzie szybkiej na lodzie 
3000 m, wynoszący 5:29,1.

Wynik Ho'szczewnikowej,

dystansie

uzyskany na
mistrzostwach ZSRR w r. ub. przewyższa 
dawny rekord Norweżki Schcu-Niel-;an o 
0,5 sek. (ustanowiony w 1737 r. w Davos).

PIŁKARZE ZAGRANICZNI W DANII

KOPENHAGA. Bawiące obecnie na tour­
nee w Danii zagraniczne zespoły piłkar­
skie rozegrały dwa spotkania z drużyna-

przecież mistrzynie Polski w najwyższej 
klasie, nic więc dziwnego, że nie napoł- 
kały w siouscznym parku Paderewskiego 
na poważniejszy opór. W turnieju junio­
rek grały one jedynie bez 2 zawodniczek 
ze swego najlepszego składu — Kaczmar­
czyk i Solarzówny.

Drugie miejsce wywalczyła niespodzie­
wanie Broń Radom wyprzedzając lepszym 
stosunkiem setów AZS W-wa. Czwarte i 
piąte miejsce zajęły Spójnia W-wa i Po­
morzanin Toruń

Taki układ tabeli nie jest właściwym 
wykładnikiem wartości drużyn. i/Aro do- 
za Chemią wykazały b. duże wahania for­
my. Poziom rozgrywek mógł zadowolić 
tyiko częściowo. Najładniejszym spotka­
niem była walka Chemii i AZS — dwóch 
najlepszych drużyn.

W poszczególnych zespołach wyróżniły 
się: Kubiak i Zakrzewska (Chemia). Woj- 
tyrowska i Dziadkiewicz (AZ9), Rogowska 
i Dziak (Spójnia), Włoskowicz (Bron), 
Fetchnerowska II i Ostaszkiewicz (Porno-

Ten olbrzymi bieg wchodzi w skład 
Ogólnopolskich imprez, jakimi sport 
nasz uczci piątą rocznicę Manifestu 
PKWN. Przygotowanie tak wielkiej 
ńnprezy wymaga dużego wysiłku or­
ganizacyjnego 1 zajmie się tym spe­
cjalny Komitet Sportowy Obchodu 
Święta 22 lipca oraz jego agendy wo­
jewódzkie i powiatowe. Ale motorem 
całej akcji, inicjatorem i kierowni­
kiem jest ZMP, manifestujące swą 
wielką siłę i prężność!

W sztafecie biec będą młodzi człon­
kowie wszystkich Zrzeszeń Sporto­
wych, Ludowych Zespołów Sporto­
wych, uczestnicy wczasów i obozów, 
młodzież Służby Polsce i członkowie 
tych kół ZMP, które nie są jeszcze 
objęte ogólną strukturą organizacyj­
ną sportu polskiego. Sztafeta-Gigant 
podobnie jak organizowana przez 
ZMP Sztafeta Kongresowa w grud­
niu ub. roku, nie ma charakteru czy­
sto sportowćgo. Przy dokładnie okreś 
lonym terminie przybycia, rozplano­
wanych etapach i wytyczonych od­
cinkach, nie można mówić o biega­
niu na czas.

Wartość sportowa Sztafety leży w 
poruszeniu nowych dziesiątków ty- 
oięcy młodych ludzi, w ponownym 
zmobilizowaniu tych sił organizacyj­
nych, które pozwoliły na sprawne 
przeprowadzenie półmilionowego Bie­
gu Narodowego. Przy opracowaniu 
całości wzięto pod uwagę określony 
czas przebiegnięcia 1 km, ale me dla 
pobicia rekordu, lecz dla możliwości 
ułożenia realnego planu.

I dlatego nie czas przebiegu jakie­
goś odcinka św'adczyć będzie o war­
tości sztafety, ale sprawne jej zorga­
nizowanie, udział możliwie najwięk­
szej ilości biegnących i wcągnięcie 
do startu wszystkich kół ZMP z da­
nego terenu.

Ze specjalną uwagą opracowane zo- 
stają trasy pomocnicze i boczne w

większych miastach. Planuje się, że 
na pół godziny przed przybyciem 
sztafety głównej' dotrą do miejsca 
zbiórki sztafety ze wszystkich dziel­
nic miasta, przebiegające obok loka­
li wszystkich kół ZMP. Pozwoli to 
zmobilizować do udziału w tej wspa­
niałej imprezie nowe dziesiątki ty­
sięcy młodzieży.

Hasło zostało fzucone. Cały polski 
świat sportowy będzie współdziałał 
w organizowaniu i przeprowad3eniu 
Sztafety, wiedząc że masowa ta im­
preza stanowi egzamin w dojrzało­
ści organizacyjnej i ideologicznej 
sportu w Ludowej Ojczyźnie. (R)

Piegat
wygrywa w Lublinie

LUBLIN, 12.6 (tel. wł.) — Staraniem 
Koni. Odbudowy Ratusza przy współ* 
udziale LOZK i ZS Ogniwo odbyt się w 
Lublinie uliczny wyścig kolarski z udzia 
lein zawodników warszawskich.

W biegu seniorów na dystansie 56 km 
zwyciężył Piegat Gwardia (W-wa) w cza 
sie 1:06,20 przed kolegę klubowym Cu­
chem (o koło) i Konopką. Czwarte miej 
sce zajął najlepszy kolarz lubelski Tuo 
ra (Ogniwo) 1:10,21. .

W biegu dla kartowlczów na dystan­
sie 26 km zwycięstwo odniósł Góranow* 
ski (Gwardia W-wa) 43,23 przed Marcza 
kiem (Gwardia W-wa), Mazurkiem (KS 
Lublin).

W biegu na 11 km pierwszy do mety 
przybył Królak (Gwardia W-wa) 20,51.

Drużynowe zwycięstwo wraz a pucha­
rem prezydenta m. Lublina S. Krzykały 
zdobyli kolarze warszawskiej Gwardii.

SPÓJNIA (POZNAŃ) 
W LIDZE PIŁKI WODNEJ

WROCŁAW, 12,6 (tel. wł.) — Mec» 
o wejście do Ligi wartepolowej pomię­
dzy poznańską Spójnią a wrocławskim 
Ogniwem zakończył się zwycięstwem 
Spójni 4:3 (3:0). Sukces ten zapewnił 
poznaniakom awans do Ligi.

Bramki dla zwycięzców zdobyli Po­
pławski 2, Si jak 1 i Suliga 1. Dla Ogni 
wa— Lipiński, Zalewski i Kłaut.

Bratobójcze walki bokserów
o mistrzostwo ŁKS WłSkmarz

ŁÓDŹ, .12.6 (Teł. wl.). W turnieju pię­
ściarskim o mistrzostwo ŁKS-u, poziom 
walk pierwszego dnia byl slaby. Wyniki:

v/ muszej: Kargier pokonał Różyckiego, 
zaś Dębisz II wypunktował Włodarczyka. 
W koguciej: Olczyk zwyciężył Mateckego,
a Głogowski wygrał z Rymłerem. W 
klej: Stanikowski zwyciężył w II r. 
zura przez t. k. o.

W drugiej parze lej kategorii po

lek- 
Ma-

nSj-
ładniejszej walce dnia Dębisz wypunkto-1 
wał Jędrzejczaka. W półśredniej: Olejnik | 
wysoko wygrał z Nagajskim, zaś Konicki j 
pokonał Lubelskiego. \'J ciężkiej: Jaskóla 
znokautował w III r. Martynelisa.

W drugim dniu w muszej: Różycki wy­
punktował Debisza II, a Włodarczyk zwy­
ciężył Nowaka. W koguciej: Kargier wy­
grał z Małeckim, w piórkowej: Michal­
skiemu poddał się w HI r. Rajt, w lek­
kiej: Dębisz wygrał na punkty ze Stani- 
kowskim, w drugiej parze Nogajski zwy­
ciężył Jędrzejczaka. W półśredniej: Wie­
czorek zwyciężył Lubelskiego przez t.k.o.

duńskimi. Reprezentacja Antwerpii
zremlsowała z Arhus 3:3, podczas, gdy w 
drugim meczu szkocka drużyna Dundee 
odniosła zwycięstwo nad Odense 2:0.

Tzanin).
Wyniki: Chemia

(15:9, 15:4); Spójnia
15:11); Chemia

t. — Broń Rad. 2:0 
3 — AZS 2:0 (16:14, 
Pomorzanin 2:1 (15:7,

ski niezby przekonująco 
stusiakiem.

W lekkiej Jędrzejczyk w 
zwycięstwo przez t. k. o. 
skim. W półśredniej w I
wygral z Nogajskim.

wygrał z Pa-

III r. odniósł 
nad Stanikow- 
walce Konicki

Zwycięstwo Koni-
ckiego krzywdzi jogo przeciwnika.

Najciekawszą walkę stoczyli Olejnik l 
Debiszem. W 1 r. przeważał Olejnik, w 
II Dębisz dzięki lewym prostym wyraźnie 
górował nad swym przeciwnikiem. III r. 
zakończyła r.ię lekką przewagą Olejnika. 
Wynik walki szybkiej i emocjonującej, 
prowadzonej przy tym na wysokim po­
ziomie, byt remisowy.

Bokserzy Włókniarza
mają szerokie plany

ŁÓDŹ, 12.6. (tel. wł.). Pięściarze 
łódzkiego Włókniarza postanowili 
czerwiec wykorzystać na rozegranie 
licznych zawodów.

I tak: 18 bm. łodzianie gościć bę-
W ostatnim dniu Różycki w muszej po­

kona! Włodarczyka, a Kargiel Debisza II. 
W koguciej togowski rozprawił się na dą u siebie ósemką Gedanii, nastąp- 
punkty z Dąbrowskim. To samo uczynił ' n}e z okazj} „Święta Morza" bokse- 
Olczyk z Rymlęrem. V/ piórkowej Mlęhal-‘

Przygotowania 
do bokserskich mistrzostw juniorów

rzy ŁKS Włókniarz bawić będą na 
Wybrzeżu, gdzie 25 bm. zaprezentu­
ją się publiczności w Starogardzie 
(przeciwnik nie jest jeszcze ustalo-

SSMmż szkolna Pomma
w masowej wake i pokazach

14:16, 15:2); AZS — Broń 2:1 (12:15, 15:5, 
18:16); Chemia — Spójnia 2:0 (15:2, 16:14); 
AZS — Pomorzanin 2:0 (15:8, 15:9); Broń 
Spójnia 2:1 (11:15, 15:8, 15:13); Pomorza­
nin — Spójnia 2:0 (15:8, 15:11); Chemia —
AZS 2:0 (15:6. 15:11); Broń 
2:0 (15:8, 15:13).

Tabelko

Pomorzanin

pkt. sety

POZNAŃ, 12.6 (tel.wl.) — Staraniem 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego przy 
zakładach H. Cegielskiego odhjly się w 
Poznaniu 2-dniowc pokazy masowe i za­
wody sprawności fizycznej młodzieży 
szkolnej ośrodka z zespołami mistrzow­
skimi szkół miasta Poznania w lekkoatle­
tyce, pływaniu, piłce ręcznej, gimnasty­
ce i pięściarstwie.

Na stadionie AVojew. Ośrodka Kultury 
Fizycznej zebrało się ponad 800 zawod­
ników. Zawody te dały wyraz właściwe 
mu kierunkowi wychowania fizycznego 
i sportu.

W poszczególnych dyscyplinach spor­
towych każda szkoła wystawiała po 5 
zawodników, przy czyni każdemu zawo 
dnikowi wolno było startować tylko w 
jednej konkurencji. W piłce koszykowej 
obie strony wystawiły po 12 drużyn, w 
pięściarstwie po 5 zawodników w 9 wa­
gach, wreszcie w gimnastyce po 50 za­
wodników.

W zawodach pływackich Państw. Gim­
nazjum Mechan.-Elek/ryczne zwyciężyło 

zespół Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
H. Cegielski w stos. 314:308 pkt.

W lekkoatletyce Gimnazjum Marii Ma 
gdaleny odniosło zwycięstwo punktowe 
417:341 nad zespołem Ośrodka.

W rozgrywkach piłki koszykowej Gi­
mnazjum im. Karola Marcinkowskiego 
wygrało z Ośr. Szkolenia Zawodowego

8:4, przy czym stan koszy 
327:2911 pkt.

W pięśHarsfwie Ośr. Szkol, 
wego pokonał Szkołę Przyspos. 
słowego w stosunku 49:41 pkt.

brzniioł

Zawodo-
Przetny-

1) ZK9 Chemia, Łódź
2. ZKS Broń, Radom
3. AZS, W-wa
4. ZKS Spójnia, W-wa
5: Pomorzanin, Toruń

5:5
4:5

WROCŁAW, 12.6. (Tel. wł.) We 
Wrocławiu bawili dwaj przedstawi­
ciele zarządu PZB Mrozowski 1 Li­
sowski, którzy zwiedzili wrocławski 
ośrodek Kultury Fizycznej, gdzie w 
dniu 1 lipca otwarty zostanie obóz 
pięściarski, na którym obecnych bę­
dzie 110 najlepszych juniorów z ca­
łej Polski.

Ośrodek Kultury Fizycznej znajdu­
je się na stadionie olimpijskim. Wy­
posażony on jest w doskonalą salę 
gimnastyczną, położoną tuż przy ba­
senach pływackich.

Obóz potrwa do 21 lipca, 22 lipca 
rozpoczną się w ośrodku mistrzostwa 
Polski juniorów.

Przedboje i ćwierćfinały stoczone 
zostaną w sali ośrodka, natomiast 
walki półfinałowe i finałowe przenie 
sione zostaną do Hali Ludowej,

ny), 27 bm. zmierzą 
nie z Ogniwem, a w 
nej do Wrocławia

się w Szczeci- 
drodze powrot- 

— zahaczą o
Słupsk, aby walczyć tu z reprezenta­
cją tego miasta.

29 czerwca ósemka Włókniarza za 
melduje się już na ringu wrocław­
skim, reprezentując Pion Włókniarz 
w meczu z reprezentacją Pionu Stal.

Młode talenty bokserskie
w mistrzostwach Wrocławia

WROCŁAW, 12.6. (Tel. wł.) Przez | wypunktował Kozłowskiego (Polonia

W gimnastyce rcpr. Ośrodka zwyciężyła 
repr. juniorów Ginin. 290,05:134,15.

Ponadto w tej wielkiej rewii sportowej 
odbyły się masowe pokazy gimnastyki 
wolnej oraz pokazy walk zapaśniczych 
uczniów Ośr. Szkolenia Zawodowego H. 
Cegielskiego.

UDAŁY REWANŻ 
PŁYWAKÓW SZCZECINA
BYDGOSZCZ, 12.6 (Tel. wł.). W rewan­

żowym spotkaniu pływackim Szczecin po­
konał Bydgoszcz 88:64.

Wyniki (konkurencje męskie):
100 m st. dow.: 1) Moczydłowski —

1:09,2; 200 m st.
2:55; 100 m st.

dow.: 1) Włodarczyk — 
klas.: 1) Lewiński 1:31,2;

200 m st. klas.: 1) Rusowicz — 3:21,6; 100 
m st. grzb.: 1) Piotrowski — 1:25.

Konkurencje żeńskie: 
1) Laskowska — 1:36;
1) świacka 1:45,7; 
nowslca — 1:39.

100

100 m st. dow. —
100 m st. grzb. — 
m klas.: 1) Mater-

Sztafeta 3X100 st. zm. mężczyzn:
Szczecin — 4:13,4; 2) Bydgoszcz 4:16,8.

Sztafeta 4X100 st. klas, mężczyzn:

1)

1)

Rekordowe zwycięstwo 
tenisistów Ogniwa Sopot

GDYNIA, 12.6 (teł. wł.) — Rekordo-1 kowski — Korneluk gładko rozprawiła

Szczecin — 6:12; 2) Bydgoizcz — 6:37,8.
Sztafeta 3X100 ’*• Im- koble*’ 1) Szcze­

cin — 5:18,9; 2) Bydgoszcz — 5:21,2.
Sztafeta 5X^0 st. zm. mężczyzn: 1) 

Bydgoszcz — 2:45; 2) Szczecin — 2:51.

we zwycięstwo w meczu o mistrzostwo 
Ligi'tenisowej grupy północnej odniosła 
drużyna Ogniwo (Sopot), wygrywając z 
bydgoską Gwardią 13:0. U gospodarzy 
wyróżnili się juniorzy, którzy od ub. 
roku poczynili "naczne postępy.

Wyniki (na I m. tenisiści Sopot): W 
grze pojedyńczej mężczyzn Korneluk po 
konał Steszewskiego 6:2, 10:8, Mrokow 
ski Spmińskiego 6:3, 6:0, baron Kas- 
przyńskiego 6:3, 6:2, a Gieroyc Mali­
nowskiego 6:2, 6:0.

W grze pojedyńczej juniorów Sawasz­
kiewicz wygrał z Wojciechowskim 8:6, 
6:4, a Żyznowski z Bogaczykiem 6:4, 
6:0.

W grze pojedyńczej kobiet Mikic.ka po 
konała Zygninnowskn 5:7, 6:4, 9:7, a 
Błeńska zdobyła punkty z Szulcównę 
walkowerem.

| W grze podwójnej mężczyzn para Mro

się z parą Kawczyński —. Malinowski 
6:1, 6:0, a Faron i Giedroye pokonali 
parę Steszewski — Sumiński 6:3, 8:6.

W grze mieszanej Błeńska — Korne­
luk, po zaciętej walce zwyciężyła parę 
Zygmanowska — Steszewski 4:6, 7:5, 
6:4, a następny punkt zdobyła wałkowe 
rem para Niewiadomska — Mrokowski.

W grze podwójnej juniorów młoda pa 
,ra sopocka Żyznowski — Sawaszkiewicz 
w łatwy sposób pokonała parę Boga­
czyk — Wojciechowski 6:2, 6:0,

TRZY SUKCESY POMORZANINA
TORUŃ, 12.5 (Tel. wl.). Zawodnicy Po­

morzanina wystąpili w spotkaniu z repre­
zentacją Bydgoszczy I odnieśli trzykrot­
ne przekonywujące zwycięstwa, W siat­
kówce wygrali toruńczycy dwa razy w 
stosunku 2:0, przy czym w drugim spot- 
kanłu wynik w setach wynosił 15:2 I 15:11 
w koszykówce zaś 44:31,

cztery dni odbywały się we Wrocła- 
.wiu bokserskie mistrzostwa młodzi­
ków, które zgromadziły na starcie 76 
pięściarzy.

Turniej wyłonił kilka talentów, do 
których należy zaliczyć Sawickiego 
z Pafawagu, Biedzielę z Nowej Soli, 
Szczygielskiego z Górnika i Popie- 
rałę z Ogniwa.

Sensacją w półfinałach było zwy­
cięstwo Sawickiego w w. koguciej 
nad Stelmachem z Górnika.

Wyniki walk finałowych:
Papierowa — Szczurek (Ogniwo) 

wypunktował Kitę (Związkowiec).
Musza — Napieralski (Nowa Sól) 

wygrał z Balwierzem (Polonia Świd­
nica).

Kogucia — Potyrała (Ogniwo), po­
konał niezasłużenie Sawickiego (Pa- 
fawag).

Piórkowa — Szczygielski (Górnik) 
zwyciężył Billa (Kolejarz).

Swld.). .
średnia — Polańczyk (Pafawaga) 

pokonał Ziębickiego (Odra).
Półciężka — Biel (Polonia) poddał 

się Budzile (Nowa Sól).
W punktacji ogólnej pierwsze miej 

sce zajęło Ogniwo przed Polonią 
(Świdnica), Odrą z Nowej Soli i Gór­
nikiem.

SZERMIERZE WĘGIER PRZEKŁADAJĄ MECZ 
Z POLSKĄ

26 czerwca w. Budapeszcie miał odbyć 
się mecz szermierczy Węgry — Polską, 
Węgrzy zawiadomili PZ9, iż w terminie 
powyższym nie mogą rozegrać tego spot­
kania I proponują rozegranie zawodów 
w listopadzie br.

W związku z powyższym został odwoła­
ny obóz przygotowawczy dla polskiej 
drużyny szermierczej, który miał odbyć 
się w Wiśle.

Lekka Kurowski
pokonał Płaskocińaklego 
świd.).

Półśrednia — Dębiński

(Ogniwo) 
(Polonia

(Ogniwo)

POLSKA - WĘGRY NA KAJAKACH
Węgierski Związek Kajakowy przyjął 

zaproszenie PZKaj. na międzynarodowe za 
wody kajakowe, które odbędą się w 
Poznaniu 9 1 10 lipca br.

Organizatorzy wysiali Identyczne zapro­
szenie do Związku czeiklego, który Jed­
nak na razie nie nadesłał odpowiedzi,
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Asy polskiego sportu w Igrzyskach Szkolnych
Zapraszamy na widownię gwoli pokrzepienia ducha

Ostatnią trasą Kusocińs^iego
Już zgłoszono 11 sztafet po 20 osób

Rozgoryczeni na piłkarzy, 
którzy przegrali z Bratisia- 
wą, zapominamy o sukcesach Sko 

neckiego, nie widzimy wyników 
Łomowskiego i Adamczyka. Psio­
czymy na poziom sportu polskie­
go, obliczając możliwości bokse­
rów w Oslo. Mówimy, stale i 
wciąż, że sport w Polsce nie wy­
kazuje żywotności, że zasnął, albo 
w najlepszym wypadku otrzymuje 
całkiem solidne cięgi.

NARZEKANIA na słaby poziom pol­
skiego sportu i płacz po porażkach 

są, owszem, usprawiedliwione, ale tylko 
vz tym wypadku, gdy nie możemy zna­
leźć pocieszenia.

A gdzie je znaleźć? — spytacie. Wi-

ki uczniów są podkreślane. U nas mi­
strzami są uczniowie, największymi na­
dziejami są uczniowie i tego nie chce- 
my wziąć pod uwagę. To jest właśnie 
nasz kompleks niższości.

OZDOBA MISTRZOSTW
Ozdobę ogólnopolskich Igrzysk Szkol­

nych będzie lekkoatletyka. Juz w sprin­
tach spotykamy nazwiska Walendzika, 
17-letniego ucznia z Bydgoszczy, którego 
bez wątpienia pozazdościliby nani nawet 
Francuzi, którzy sę w tej chwili potęgą

Paprocki, wielka nadzieja (wzrostem nie 
zbyt) Ohnsorge, Woliński, nowe odkry­
cie śląskie Waksztyl (653 w dal) i wie­
lu innych,

W rzutach’ podobna sytuacja. W mi­
strzostwach szkolnych obowiązuje kula 
5 kg i dysk 1 kg. Wyniki w tych konku­
rencjach nie będę żadnym miernikiem 
poziomu młodzieży szkolnej.

Nowak np., który w zeszłym roku 
rzucał kulę w mistrzostwach seniorów
13 m wygrał ,5-kilówkę“ z wynikiem

Dlatego może nie zobaczymy w War­
szawie Adamskiej, ' Orsztynowiczówny, 
Rączewskiej, Borowcówny, Piwowarówny, 
Różalskiej, Gościuiakówny, Kónikówny 
(Płaczcie pesymiści!).

Podobną sytuację obserwujemy w pły­
waniu, Mistrzowie Polski: Jabłoński i 
Dobrattowska, finaliści mistrzostw: Ni- 
kodehiski, Boniecki, Zimny, Jera, Fijał­
kowski walczyć będą o tytuły mistrzów- 
szkolnych.

Protektorat nad I Ogólnopolski­
mi Igrzyskami Szkolnymi objął mi 
nister oświaty dr Skrzeszewski.

dzimy przecież nie tylko słabą grę re­
prezentantów czy w ogóle brak godnych 
reprezentantów i co za tym idzie 
brak imprez międzynarodowych w nie­
których gałęziach, ale obserwujemy ka 
tastrofalnie niski poziom wśród junio­
rów, nie mówiąc już o rezerwach.

Stanowczo nie zgadzam się z tym fwier 
dzeniem. Jesteśmy bowiem przewrażliwię 
ni na punkcie klęsk, cierpimy na kom­
pleks niższości i nie widzimy radośniej­
szych objawów w polskim sporcie, albo 
ich nie doceniamy.

IGRZYSKA SZKOLNE
Weźrny dla przykładu nadchodzące 

Igrzyska Młodzieży Szkolnej. 1500 mło­
dych sportowców i sportsmenek weźmie 
W nich udział. Większość z nich na pe­
wno nie będzie miała ukończonych lat 
20, choć granica górna dla uczestników 
wynosi 21 lat. Jesteśmy natomiast pew­
ni, że wśród zwycięzców spotkamy „dzie 
ci“ od lat 14 do 18. Czy to nie jest po­
cieszający objaw?

Nie to jest jednak najważniejsze. Do­
piero po Igrzyskach Szkolnych przekona 
my się, że właśnie te „dzieci", to eksra- 
klasa polska, to mistrzowie, talenty, na­
dzieje i obiecujący.

GDYBY TO BYŁO ZAGRANICĄ
We Francji spotykamy w każdych za­

wodach kategorie: Juniors, Cadets. I gdy 
pamiętamy wyniki, choćby Hanscnna, 
dziwimy się, że.mimo to skromne wyni-

w lekkoatletyce europejskiej, 
dzik będzie miał groźnego 
Adamskim, zimowym mistrzu 
którym raz już przegrał.

Nie należy też zapominać

A Walen- 
rywala w 
Polski, z

kowskim, który wygrał w zeszłym 
mistrzostwa szkolne z wynikiem

Będ- 
roku

Nie odegra zbyt wielkiej roli wśród nich 
z pewnością Rabenda, rewelacja tego­
roczna na 400 m! Mogą się znaleźć także 
zupełnie nieznani, którzy osiągają 11,3— 
11,5, czasy, jakie przyjmujemy z wiel­
kim zastrzeżeniem!

NARODOWA KONKURENCJA?
Konkurencją, która nas najbardziej 

interesuje, będzie 1500 m. Spotkają się 
tu 16-letni Werner, legitymujący się cza 
sem 4:16,3, Kiełczewski — 4:14.0 i Ma­
jewski, posiadacz najlepszego wyniku w 
Biegu Narodowym dla młodzieży 17 — 
19 lat na 1000 m — 2:36,0. Mało im ustę 
ptije klasą rewelacja poznańska (właści­
wie kościańska) Józefowicz i wielu in-

Na turniej zgłoszono ok. 1.//30 
zawodników z 1!/ okręgów szkol­
nych. W czasie igrzysk rozegrane 
zostawi, następujące konkurencje;

Lekkoatletyka, siatkówka, koszy 
kówka, szczypiorniak oraz pływa­
nie. Poza konkurencją rozegrane 
zostaną spotkania w jordance i pił­
ce wodnej. •

Igrzyska odbędą się na stadionie 
W.P., w Parku Szkolnym oraz na

pływalni WUKF.

nych, którzy nie mieli szczęścia dostać 
się na listę 10 najlepszych w Polsce.

Reprezentacyjne sztafety kuratoriów 
zdobędą się z pewnością na wyniki, z 
którymi można zdobyć drugie luli trze­
cie miejsce' w Polsce.

TU TEŻ MISTRZOWIE
Gorzej będzie ze skoczkami. Ale i tu 

znajdę się na starcie mistrz Polski —

14,72. Walczak, obecny faworyt dysku 
rzucał już 55 m dyskiem kilogramo-
wym. I jesteśmy pewni, że mógłby 
cić 2-kilogramowym 40 m. A wtedy 
piero byłby rewelację.

do

WY2SZA KOMPLIKACJA
W lekkoatletyce kobiecej zaistniała 

dziwna sytuacja. Większość fdworytek 
może nie wziąć udziału w mistrzostwach 
szkolnych, gdyż przypadnie im zaszczyt 
reprezentowania Polski w meczu między 
państwowym z CSR!

ZAPRASZAMY
To jest nasza młodzież. To mistrzo­

wie i finaliści, którzy np. we Francji 
klasyfikowani byliby dopiero jako ,,-Ju 
niors“ lub „Cadets“. Dlatego zwracamy 
uwagę na Igrzyska Szkolne, które odbę 
da się w dniach 16 — 19 w Agricoli i 
na stadionie WP z prośbę o obejzenie 
ich. Wszyscy, którzy maję „po uszy** o- 
becnych wyczynów polskich sportowców,

ZA DWA tygodnie, 23 bm. odbę­
dzie się bieg sztafetowy ną tra­
sie Grób Kusócińskiego (Palmiry) — 

AWF (Bielany) ku uczczeniu pamię­
ci wielkiego sportowca i dobrego oby 
watela. W tym roku sztafeta będzie 
miała charakter lokalny i tńahife- 
stacyjny, w następnych zaś projekto­
wane jest rozszerzenie imprezy' na 
ogólnopolską .i międzynarodową.

Do dziś zgłosiło udział 11 sztafet 
20-osobowych, mianowicie; 2 WÓZ 
LA, 1 z Ząbek, 1 WUKF, 1 GUKF, 
2 młodzieżowe z Łomianek i Młocin, 
3 z AWF Złożone ze studentów i 1 
z AWF złożona Z personelu nauczy­
cielskiego i instruktorskiego.

Dalsze zgłoszenia przyjmuje do 22 
bm. sekretariat AWF na Bielanach. 
Nie wątpimy, że zgłosi Się sztafeta 
Złożona z młodzieży Ożarowa, miej­
sca gdzie urodził się i wychowywał 
Janusz Kusociński. Istnieje tam prze-

znajdą tam nie tylko szerszy oddech,, cięż klub „Start", który 2 pewnością 
ale i nadzieje na przyszłość, co osłodzi przyłączy się do Zamanifestowania
tymczasowe przykrości. " s. S. I swych uczuć dla Kusoeińskiego.

Owa Meteory w szarej przeclętaoścl
na mistrzostwach stolicy Brzozowski 135,5 wzwyż

Siaikiewicz 1:57,2 805

NAJLEPSZY powojenny wynik polski w skoku wzwyż ustanowił na 
stadionie WP. Brzozowski (AZS Lublin), skacząc 185,5. Brzozowski 

startował poza konkursem w mistrzostwach Warszawy. Skakał w dobo­
rowym towarzystwie dwu mistrzów Polski — Zwolińskiego i Paproc­
kiego. Obu pobił na głowę. Mistrzowie poprzestali na przekroczeniu
165 ew. 170. Brzozowski zaatakował 
spodziewanie przeszedł tę wysokość.

Poprzeczkę podniesiono; ku nieza­
dowoleniu fachowców (chcieli 183) 
na 185,5.

Brzozowski bierze rozbieg i znów 
przechodzi za pierwszym razem, 
zbierając zasłużone oklaski nielicz­
nych widzów. Jeszcze jeden atak 
na 187, niestety nieudany i Brzozow 
ski „zwija manatki".

REWELACJA
Wynik Brzozowskiego był rewela­

cją. Był nią nawet dla nas, choć 
Brzozowskiego znamy nie od dziś, 
W 1946 roku widzieliśmy go w Ra­
domiu, gdy skakał 170, przegrywa­
jąc ze Zwolińskim i Nikolauem.

Stawczyk wyrównuje rekord setki
w ramach meczu Poznań-Szczecin 72:59

SZCZECIN, 12.6. (teł. wł.). Staw­
czyk wyrównał rekord Polski na 
100 m, należący do . Zasłony — 
10,6. Poznaniak osiągnął ten do­
skonały wynik w ramach meczu

wał bardzo dobrze. Dopingowany 
mocno przez widzów prowadził w 
ładnym stylu do 60 m. Tu rozpo­
czął finiszować Stawczyk, minął 
Buhla i ukończył bieg, osiągając wy

Szczecin — Poznań 59:72 po emo-nik, którego nikt się nie spodziewał.
cjonującej walce z wracającym do 
formy Buhlctn.
Zawodnik szczeciński wystarto-

Poznań
ma obiecujqcq młodzież

POZNAN, 12.6. (tel. wł.). Już da­
wno Poznań nie widział tak dobrze 
zorganizowanych zawodów, jak te­
goroczne mistrzostwa lekkoatletycz­
ne juniorów. Dopisali także zawod­
nicy. Walczak z rawickiego Koleja­
rza rzucił dyskiem 52,92, a oszcze­
pem 50,46. Ohnsorge wygrał przeko­
nywująco dwie konkurencje. Setkę 
przebiegł w 11,4, wzwyż przeszedł 
170. Jur (W) wygrał 200 m pł. 30,6, a 
w dal skoczył 611.

W konkurencjach żeńskich na u- 
wagę zasługuje wynik Bresińskiej 
(W) w skoku w dal. Zawodniczka ta, 
startująca dopiero drugi raz w ży­
ciu, osiągnęła 460. 15-letnia Pytla- 
kówna (W) rzuciła dyskiem 27,54.

W konkurencjach męskich zwycię 
żyła Warta 103 pkt. przed Koleja­
rzem (Pozn.) 74 pkt. i Kolejarzem z 
Rawicza 31 pkt. W konkurencjach

Rutkowski nie odegrał w biegu 
wielkiej róli. Zajął trzecie miejsce— 
11,1. Czas Buhla — 10,8 jest nowym 
rekordem okręgu szczecińskiego.

100 m: 1) Stawczyk _ (P) 10,6, 2)

Kula: 1) Adamczyk (Poznań) 14,11;
2) Zdrojewski (Szcz.) 12,97; 3) Nowiń­
ski (Szcz.) 12,31;

Oszczep: 1) Jarzeński (Poznań) 48,47; 
2) Błaźniak (Szcz.) 46,9; 3) Adamczyk 
(Poznań) 44,60;

Dysk: 1) Adamczyk (P) 38,30; 2) Pa 
chuł (Szcz.) 34,10; 3) Jarzyński (P) — 
33,03.

śmiało 180 (173,5 przepuścił) i nie-

„Przegląd Sportowy" pisał wówczas: 
„17-toletni uczeń z Kielc wyka-

zał wielki talent. Powinien 
wkrótce skoczyć 180".

POWTÓRNE ODKRYCIE
Brzozowski spełnił częściowo 

dzieje, nie mógł jednak przez

już

na- 
na-

wianina jest wielka, 
zyskał przecież bez 
szy rywal, którym 
wanie Czajkowski,

Wynik swój u- 
walki. Najbliż- 
był niespodzie- 
kończył bieg o

żeńskich niespodziewane 
odniósł Kolejarz — 73 
Wartą 70 pkt.

100 m — Ohnsorge (W)

Buhl (Szcz.) 
11,2.

200 m: 1) 
Buhl (Szcz.) 
23,8,

1.500 m: 1) 
Potrzebowski

10,8, 3) Rutkowski (P)

Stawczyk (P) 22,7, 2) 
23,4, 3) Rutkowski (P)

Bartecki (P) 4:13,6, 2) 
(Szcz.) 4:13,8, 3) Waw-

rzyniak (P) 4:27,6.
110 m pł.: 1) Fibak (P) 16,8, 2) 

Skałbania (P) 17,0, 3) Bury (Szcz.) 
18,4 (rekord Okręgu).

4 X 100 m: 1) Poznań — 44,4, 2) 
Szczecin — 47,6.

Olimpijska: 1) Szczecin — 3:47,2,

PUCHAR 
KURIERA SZCZECIŃSKIEGO 

W biegu o puchar „Kuriera Szczeciń- 
skiego“ na dystansie 5000 m (dwu pier­
wszych zawodników Szczecina i Poznania 
punktowano do meczu) wzięło udział 16 
biegaczy. Wygrał po bardzo ładnym bie 
gu Kiclns (Lechia Gdańsk) 15:34,2. Dru 
gie miejsce zajęł Płotkowiak (Drukarz 
Poznań) 16:09,6 przed Wojtasem (Le- 
chia Gd.) 16:37,8; Czajkowskim (Ogni­
wo W-wa) i Osińskim (Dnrzbór, Szcze- 

Kielas zdobył puchar przechodni „Ku 
riera Szczecińskiego*1 drugi raz.

zwycięstwo 
pkt. przed

11,4;
300 m — Grześkowiak (W) 41,0
200 m pł. — Jur (W) 30,0;
1500 m — Gerwazik (W) 
wzwyż — Ohnsorge (W) 
w dal — Jur (W) 611;
kula —Trzcieliński (Kol)

4:28,9 
170;

12,49;

2) Poznań — 4:10,9.
Wzwyż: 1) Skałbania (P) 

Ohnsorge (P), 3) Tuzik 165.
W dal: 1) Adamczyk (P)

Dziewulski (P) 628, 
621.

Trójskok: 1) Tuzik 
Ohnsorge (P) 12,55, 
(Szcz.) 12,42.

175,

702;

2)

2)
3) Buhl (Szcz.)

(Szcz.) 12,59, 2)
3) Ignatowicz

WE WROCŁAWIU
W POTOKACH DESZCZU

WROCŁAW, 12.6 (Tel. v/l.). Lekkoatletów 
wrocławskich prześladuje wyjątkowy pech. 
250 uczestników mistrzostw walczyło o 
tytuły w potokach deszczu.

100 m Małecki (Sp.) 11,3; 400 m Do- 
tzauer (AZS) 56,5; 800 m Hryniewicz (AZS) 
2,15; 1500 m — Burka AZS 4:18,1; 10000 m 
Kwiatkowski (Pafawag) 34:07,1; młot — 
9zkóła (AZS) 28,76; tyczka — żuk (Sp.) 
280; oszczep — Nowak (AZS) 40,28; wzwyż

Tyczka: 1) Bury (Szcz.) 325; 2} Pa- 
chuł (Szcz.) 300; 3) Adamczyk (Poznań) 
300. Drugi zawodnik Poznania nie star­
tował.

Maslor (Czarni) 160; 5000 m 
(Gwardia) 17:01,4; dysk — 
34,72.

kobiety: 60 m — Wilhelmi 
Paszkówna (Ogn.) 140; dysk

— Mielczarek 
Małecki (Sp.)

8,4; wzwyż — 
— Rącżewska

dysk— Walczak (Kol Rawicz) 52,92;
oszczep — Walczak 50,46;
4 X 100 m —■ Warta 48,8;
szwedzka — Warta 2:18,4.

Konkurencje żeńskie:
60 ni — Tychanówna (Kol) 8,5; 200 m 

— Tychanówna 29,5! wzwyż — Kursz- 
kówna ,(,W) 131; w dal — Bresińska 
(W) 460; kula — Pytlakówna (W) 8,02; 
dysk — Pytlakówna 27,54,

MISTRZOSTWA OKRĘGU ŁÓDZKIEGO

ŁÓDŹ, 12.6 (Tel. wł.). W mistrzostwach 
juniorów okręgu łódzkiego padły nastę­
pujące wyniki:

chłopcy — kuła Garncarczyk (Ch.) 
13,72; 100 m Kozłowski (Ch.) 11,4; 1.500 m 
Kowalski (Ch.) 4:27,5; dysk Bednarek (ŁKS) 
51,60; 300 m Sarosiak (Ch.) 41,4; oszczep: 
Garncarczyk (Ch.) 48,75; wzwyż — Sikor­
ski (Zryw) 155; w dal — Sikorski (Zryw) 
593 ; 4X100 m — Zryw 47,9; szwedzka — 
Chemia 2:15,8.

Konkurencje żeńskie 200 m: Sadura (Zr.) 
37,0; wzwyż: toga (PKS Pabianice) 127; w 
dal: Klosówna (PKS) 450; 4X100 "> — 
PK9 Pabianice 59,0.

(Czarni) 26,31; oszczep — Cejzlkowa (AZS) 
23,28; 100 m — Puśkówna (Włók.) 14,5; 
kula — Cejzlkowa (AZS) 9,55.

W punktacji ogólnej Zwyciężył w kon- 
kurenćjaćh męskich AZS. 295 przed Czar­
nymi 110. W konkurencjach kobiet Włók­
niarz z Nowej Soli 110 przed Czarnymi 102.

Może wyjdą stąd lekkoatletyczni 
mistrzowie.B-78963

' Dowiadujemy się, że w sztafecie 
GTJKF pobiegną m. in. ppłk. Czarnik, 
radca Gutowski, mjr Better, A. No­
wakowski, mjr Brzezicki, a w szta­
fecie personelu nauczycielskiego 
AWF m.~in. mjr Skierczyński i Mo- 
rończyk.

Przed wyruszeniem sztafet przewi­
dziane są uroczystości na cmentarzu, 
a mianowicie apel sztafet, oddanie 
hołdu pomordowanym Bohaterom i 
złożenie wieńca na grobie Kusoćiń- 
skiego.

Organizatorzj', AWF będą prowa­
dzili ewidecję pamiątkowych znacz­
ków, które otrzymają wszyscy uczest 
nicy sztafet.

40 m za Statkiewiczem!
Mistrza Polski oceniamy w tej 

chwili na 1:54 — 1:55. Wyniku tego 
nie osiągnie jednak Statkiewicz bez 
walki. Musi go ktoś do tego zmu­
sić. Dlatego też czekamy z niecier­
pliwością na sprowadzenie dla Stat- 
kiewicza rywali z zagranicy. I nie 
tylko dla Staikiewicza.

Mamy przecież sztafetę 4 X 100
,------- r-----— m,

stępne lata wybić się ponad prze-
ciętność naszych skoczków. Stale o- 
bracał się około 180 i sądziliśmy, że

Wlapszo wyniki

w skoku wzwyż
1. Plawczyk 196 1932
2. Hoffman 190 1936
3. Garnuszewski 190 1937
4. Niemiec 188 1933
5. Kalinowski 188 1938
6. Gierutto 186 1935
7. Chmiel 186 1936
8. BRZOZOWSKI 185,5 1949
9. Semkowicz - 185 1936

10. Gedgowd 184,5 1931

ra, 
go 
mi

mamy Lipskiego, Macha, Prywe- 
a przede wszystkim Łomowskie- 
i Adamczyka. Z tymi zawodnika- 
można propagować lekkoatlety-

Wideł 
1500 m. - 4:09,5

KRAKÓW, 12.6. (Teł. wł.) — Lek­
koatletyczne mistrzostwa juniorów 
odsłoniły tajemnicę wielu nadziei. Mi 
mo wielkiej ambicji i zaciętej walki, 
wyniki uzyskano przeciętne. Na czo­
ło w gólnej klasyfikacji męskiej i 
kobiecej wysunęła się Cracovia,

Równocześnie rozegrano pięciobój 
męski seniorów. Zakończył się on tak 
że pełnym sukcesem Cracovii, która 
przez Widia, Płatka i Zasadę zdoby­
ła 3 pierwsze miejsca. Wideł uzyskał 
najlepszy wynik w biegu na 1500 m 
4:09,5, wysuwając Się dzięki temU na 
1 miejsce w pięcioboju — 2501 pkt.

W klasyfikacji juniorów Cracovia 
zdobyła 190 pkt., 2) Kol. Olsza 166 
pkt., 3) Gw—Wis.a 32. juniorki: 1) 
Cracovia 95 pkt., 2) Kol.-Ólsża 88 
pkt., 3) Wisła 77.

100 m — Rodański (C) 11,8; 300 m 
Brodzik (C) 39,3; 1500 m Wolak
(Met.) 4:32,1; 200 m pł. Warchałow- 
ski (O) 39,8; 4 x 4 x 100 m Graco-

kę, można mając wiele jeszcze obie­
cuj ącej- młodzieży urządzić -bardzo
ciekawe’ Widowisko z udziałem 
granicznych; zawodników. r.ls 

GŁUCHONIEMI PRZODUJĄ

ża-

A teraz wróćmy do chleba pow­
szedniego, szarzyzny mistrzostw 

। Warszawy. Na wstępie chcemy za- 
! pytać organizatorów, dlaczego ha 
। sześciotorowej bieżni urządzają eli­
minacje, gdy startuje tylko sześciu
biegaczy.

O zawodnikach trudno pisać. Nie 
zrobili miłych niespodzianek. Na wy 
różnienie zasługuje Siennicki 400 m

, , , . pł- — 61,8 i startujący poza konltut-znalazł się juz w grupie .zmarnowa- I , , ., , ; sem gdańszczanin Krzesinski (tycz­
nych talentów, których po wojnie 
sporo może zarejestrować polska 
lekkoatletyka. Tymczasem odkryliś­
my Brzozowskiego na stadionie W. 
P. powtórnie.

To drugie odkrycie jest znacznie

ka 330, trójskok 12,80).
Z klubów najbardziej podobali 

się WKS. Głuchoniemi, pracowitoś­
cią, zapałem i ambicją, przewyższa
jący resztę rywali 

---------- ----  ---------- głowę.' 
radośniejsze, niż pierwsze. Nie tyl­
ko dlatego, że znalazł się jakby syn MISTRZOWIE 
marnotrawny, ale dlatego, że Brzo-1 Tytuły mistrzów 
zowski jest dziś skoczkiem, na któ-' zdobyli:
rego już można wiele postawić, bo 
wie, na czym polega istota skoku. 
Nie bierze długiego rozbiegu jak Pa 
procki i nie układa swego ciała w 
czasie rozbiegu do pozycji, w jakiej 
należy być nad poprzeczką (wybacz 
cie lekką przesadę). Brzozowski od­
bija się silnie i dopiero wtedy my­
śli, co robić nad poprzeczką.

I ZNÓW NADZIEJE
W czwartek Brzozowski mógł sko 

czyć wyżej. Niestety m;ał zbyt krót­
kie kolce na piętach. Odnosiło się 
wrażenie, że wcale ich nie ma, bo 
przy każdym odbiciu lekko ślizgał 
się. Mamy jednak nadzieję, że już 
wkrótce docze"kamy się może i 190. 
(Brzozowski znajduje się od pół ro­
ku w stolicy, studiuje chemię na U. 
W. i dopiero przed kilku dniami 
zgłosił się do SKS, gdzie trenuje pod 
kierunkiem Gąssowskiego.

O Paprockim pisaliśmy już wiele 
razy. Nie chcemy powtarzać zbyt 
często, że ma za długi lot, ale to nie­
stety fakt, Poza tym hie można, mi­
strzu „szarpać się" na zawodach co 
drugi .dzień, zwłaszcza, gdy ma się 
chore ścięgna. Lekkomyślność (nie 
wielka ambicja, jak sądzili Paproc­
ki i koledzy) nie doprowadii z pew­
nością do sukcesów.

WIELKA FORMA 
STATKIEWICZA

Można powledżiećj że i Statkle- 
wicza odkryliśmy powtórnie. Warsza 
wianin uporał się szczęśliwie z kon 
tuzją i jest w takiej samej formie, 
jak przed rokiem. 1:57,2 na 800 ni 
jest tylko o 0,1 gorsze od życiowego 
rekordu Statkiewlcsa, Forma warsza

warszawskich o

w drugim dniu

tda 47,7; szwedzka Cracovia
2:13,5; wzwyż — Rodański (C) 160; 
w dal — Kubacki (C) 592; kula 
Bokus (O) 14,41; oszczep — Bokus 
(O) 40,95; dysk — Bokus 44,52.

Juniorki; 60 m: Romańska
(Gw-Wiśła) 8,8; w dal: Romańska 
4,49; kula: Chruścikowska (C) 7,09;
4 x 109 m: Olsza 59,5; 200 m — Ro­
mańska (W) 29,7; oszczep — Studni 
cka (Wisła) 23,70; wzwyż — Grzy- 
bówną.jO), 1^2ś,. dyslt.-,T-^ Szufaiska 

• (C) 23,19.
W trójboju kobiecym pierwsze miej 

sce zdobyła Bulżanka (Olsza) 104 
pkt. przed JattiSZewską (O) 85 i 
Świeżą (C) 83 pkt.

Mistrzostwa
L w Labliaie

W indywidualnych ntistwostwach okrę 
gu w lekkiej atletyce uzyskano następu 
jące ciekawsze wyniki: w biegu na 100 m 
i 200 m Kucharski (Międzyszkolny KI. 
Sp.) 11,3 i 24,3. Kula i dysk — Gwar­
dia Lisiak 12,75 i 39,11; oszczep — 
Wrona (MKS) 47,44; wzwyż i tyczka — 
Osika ZZK Dęblin 166 i. 303; w trójeko- 
ku — Doliński (MKS) 12.26.

Kramek Gwardia wygrał bieg na 3000 
metrów w czasie 9,32 i bieg na 5000 m 
w czasie 16,50.

Mężczyźni — 200 
(Ogn.) 23,6; 800 m

m: Piwowoński

(Sp.)
(Ogn.)

1:57,2
2:02,8;

przed
StatkieWicz

Czajkowskim
Mirowskim (Ogn.)

2:04,0 i Staniszewskim (Ogn.) 2:04,4; 
5.000 m — Śmigielski (Ogn.) 16:49,8; 
400 m pł. — Siennicki (Sp.) 61,8;
4 X 100 m — Głuchoniemi 49,0*, 4X
400 m — Ogniwo 3:41,2; wzwyż —
Zwoliński (Ogn.) 165;
Starybrat (Gw.) 12,80;
wolski (L.) 38,20.

Kobiety — 100 m —

trójskok —-. 
dysk — Ko-

K. Wasserab
(Sp,) 14,0; 500 tn — Tkaczyk (Sp.)
1.30,4; 4 X 300 m Głuchoniemi
2'12,6; wzwyż — Wasserab (Sp.) 127; 
dysk — Tkaczyk (Sp.) 26,05.

KOLEDZY WALENDZIKA NA STARCIE
CHEŁMNO. Nadwlślanin wygrał mecz 

lekkoatletyczny ze Stalą. Nęjlepśze wyni­
ki w konkurencjach osiągnęli:

100 m — Zawadzki (N.) 11,6; 800 m — 
Mówka (S.) 2:14,8; 1500 m — Michalik 
(S.) 4:40,8; 4X1E0 m — Nalwlślanin 49,4; 
Olimp. — Nadwlślanln 3:57,6; kula — Izba- 
ner (N.) 9,79; dysk — Pilarski (N.) 29,31; 
oszczep — Pilarski (M.) — 35,98; w dal, 
wzwyż, tyczka, trójskok — Lewandowski 
570, 160, 270, 11,35.

UCZNIOV/IE BIJĄ REKORDY OKRĘGU
SZCZECIN. Kilka rekordów okręgu po­

bili uczniowie w czasie zawodów, zorga­
nizowanych z okażjl święta Młodzieży. 
Młodzianowska przebiegła 60 m w 8,5, 
Soitysińska skoczyła w dał 474, Zawadz­
ka rzuciła kulą — 9,03.

W zawodach pływackich Jedyny rekotd 
padł na 200 m st. kl. Ustanowił go Wło­
darczyk — 3:11,8.

Dziewczęta były lepsze
w mistrzostwach juniorów

P, RZYSZŁOść warszawskiej lekkoatlety­
ki wygląda trochę bardziej - różowiej 

niż obecny stan. Dowiodły tego mistrzo­
stwa juniorów, w których uczestniczyło 
znacznie więcej zawodników niż podczas 
mistrzostw seniorów. Na starcie - znalazł 
się nawet klub z dalekiej prowincji — 
Bzura z Chodakowa, co świadczy, że lek­
koatletyka stołeczna zatacza coraz szer­
sze kręgi;

Wyniki mistrzostw nie były nadzwyczaj­
ne. Lepsze rezultaty osiągnęły dziewczę­
ta, wśród których spotykało się mistrzy­
nie klasy A (to są Juniorki)!

Wątło podkreślić łtczriy udział młodzieży 
Polonii i Spójni. Słabp natomiast było
reprezentowano Ogniwo drużynowy
mistrz itollcy. Najbardziej dziwił nas ni­
kły start Ogniwa w biegu na ’ 1500 m. 
Pamiętamy przecież, że Ogniwo wysta­
wiało do biegów ha przełaj po 40 Junio­
rów, Co stało ilę 2 takimi talentami jak 
Kerlak?

Jeszcze jedna uwaga. Mistrzostwa Ju­
niorów są ważniejsze dla przyszłości lek­
koatletyki niż mistrzostwa seniorów. 618- 
tego też należy Je organizować tak, jak 
to miało miejsce dopiero w drugim dniu 
zawodów (punktualnie, sprężyście).

Tytuły mistrzowskie zdobylli- 

dziewczęta
41) m — Wassdrab (Sp.) 8,4; 2011 m Sż?- 
monowicz (sp.) 33,3; w dal — Wasssfab 
(Sp.) 472; wzwyż — Tarasiewicz (Sp.) 122; 
kula I dysk — Tytczyńska (Pol.) 7,95 I 
26,12; oszeżep — Witkowska (ół.) 20,84; 
4X100 m — Spójnia 58,0.

Chłopcy:
100 m — Matuszewski (3^, 12,0; 1000 m 

óolańskl (Sp.) 4:30,2; 4X10° m Polonia 
50,2; szwedzka. — Legia 2:18,0; kula — 
Lenkiewicz (O^n.) 13,67; dysk — Tyli (O.) 
49,62;, oszczep.— Komorowski (Śp,) 38,70; 
w dal — SlinadaJ (Pol.) 556; wzwyż — 
Sotomskl (Pol.) 162,5,
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Prew PZ1 cieszy się i urzeka
Dyr. Askanas o wyprawie do Rumunii

ZWYCIĘSTWO Żymirskiego w motocyklowym Grand Prix Rumunii 
po ulicach Bukaresztu odbiło się szerokim echem nie tylko w pra­
sie polskiej. Prasa rumuńska poświęciła wiele miejsca naszemu motocy­

kliście, a niemal wszystkie pisma bukareszteńskie zamieściły obszerne 
wywiady z Żymirskim. Zawodnik polski nie miał tylko szczęścia u Ru­
munów co do swego nazwiska. Okazało się ono tak trudne dla nich, że 
ani jedno z pism nie podało nazwiska Żymirskiego prawidłowo, zamie-

nosić w najbliższym czasie 18 samocho­
dów.

szczając je w brzmieniach począwszy 
Smrodyńskim.

Po powrocie do Warszawy, kierownik 
zespołu, prezes PZM, dyr. Askanas po­
dzielił się z nanfi wrażeniami na temat 
wyprawy do Bukaresztu.

— Pomimo niiwątpliwego sukcesu, 
muszę trochę... ponarzekać — mówi pre­
zes PZM, — Przyjechaliśmy za późno i 
mieliśmy tylko jeden dzień do treningu, 
a trasa otwarta była dla zawodników 
trzy dni. Opuszczenie dwu dni treningo­
wych uniemożliwiło nam lepsze przygoto­
wanie maszyn. Trasa wyścigu obfitowała 
w wiele zakrętów, co wymagało specjal­
nego przygotowania motocykli, mianowi 
cie hamulców, a do tego nasze maszyny 
również niebyły przystosowane.

Z tej racji Dąbrowski źle czuł się na 
zawodach.

— Okazało się również, że sprowa­
dzając maszyny, należy pewien ich pro­
cent przygotować na najpoważnieszą- im 
prezę, uzupełniając braki przy pomocy 
specjalnych mechaników. Np. wytrawni 
motocykliści angielscy korzystają pod 
tym względem z pomocy wspaniałego 
mcchanika-specjalisty Manxa. Inna spra. 
wa, że kiedy motocykl wyjdzie z jego 
rąk, przygotowany do imprezy najwyż­
szej klasy, maszyna kosztuje wówczas 
przynajmniej o kilkadziesiąt funtów wię 
cej od jej wartości fabrycznej, ale za to 
posiada ona kilkanaście procent więcej 
szybkości.

od Zdymirskiego, kończąc na.
długości, co pozwala im w ciągu jednej 
nocy wybudować w -dowolnym miejscu 
trybuny, park maszyn, ogrodzenia, wie­
żę chronomctrażową. itp. Stanowi to 80% 
organizacji, a na pozostałe 20% składa 
się bezbłędny rozdział funkcji i dobre 
przygotowanie technicznego przyjęcia ma­
szyn. Chronometraż był elektryczny, na 
najwyższym poziomie.

— Specjalną klasę reprezentowali Wę­
grzy, którzy mieli nie tylko doskonale 
przygotowane maszyny, ale górowali 
również techniką jazdy. Jechali na Nor- 
tonach i BMW. Jeden z nich startował 
na Velocette 350 ccm, która z powodze, 
aicm konkurowała z „500“-kami wyści­
gowych Nortonów.

— Rumuni mają zarejestrowanych tyl­
ko 625 motocyklistów (u nas 12.000), mi 
mo to jednak uważam, że ich średnia 
klasa z pewnością przewyższa naszą śre­
dnią. Największą bolączką motocyklizmu 
rumuńskiego jest brak maszyn.

SERDECZNE PRZYJĘCIE
Motocykliści nasi byli niezwykle 

serdecznie podejmowani przez go- 
: spodarzy. Trasa wyścigu ozdobio­
na była flagami o barwach naro- 
dowych polskich, a przed lożą ho­
norową umieszczone były dwa o- 
gromnej wielkości portrety Pre­
zydenta Bieruta. Na początku tra­
sy widniały napisy w języku pol­
skim,' witające zawodników bra­
terskiego narodu.
Po meczu odbyła się w OSP (in­

stytucja odpowiadająca naszemu 
GUKF) konferencja, na której u- 
stalońo nie tylko zasady współ­
pracy między motocyklistami Pol- 

. ski i Rumunii, ale również i wy­
tyczne co do sposobów szkolenia. 
Omówiono także organizację przy 
szlych imprez motocyklowych poi 
sko-rumuńskich.

z. w.

KORZYŚCI Z WYPRAWY
— Nauczyliśmy się dużo na zawodach 

w Bukareszcie. Strona organizacyjna im­
prezy według oceny matematycznej była 
przynajmniej na 5 z plusem. Rumuni po­
siadają składane rury wielokilometrowej

TYLKO 2 SAMOCHODY...
— W dniu motocyklowego Grand 

Prix Rumunii odbył się wyścig samocho 
dowy w kategorii do 2.300 ccm. Starto­
wało 9 maszyn i o dziwo — przypomi­
nało to nasze zawody samochodowe — 
bowiem wyścig ukończyło ledwie... dwie 
maszyny. Był to zresztą pierwszy po woj 
nie wyścig samochodowy w Rumunii, 
gdzie istnieje projekt organizowania 
dalszych imprez i remontuje się teraz m. 
inn. dwa Mercedesy z podwójnymi kom­
presorami, należące do znanego przed 
wojną automobilisty niemieckiego. W 
sumie sprzęt wyścigowy Rumunii ma wy

Polacy prowadzą na Żarze
Junior rewefacjq szybownictwa

Zawody Szybowcowe Pańętw, Demokra­
cji Ludowej dostarczają coraz więcej 
emocji. Pogoda przez cały czas wspania­
ła. Nie wszystkie jednak dni można było 
wyzyskać na przeprowadzenie poszczegól­
nych konkurencji ze względu na inwer­
sje. Prawdziwą rewelacją zawodów oka­
zał się młody polski pilot-junior Figwer, 
który w technice pilotażu nie ustępuje 
w niczym renomowanym zawodnikom. Po 
ostatniej konkurencji uplasował on się w 
ogólnej punktacji na czwartym miejscu 
przed Górą.

W piątpk,.1.0 ,bm, odbył łlę^węyśdg po 
trójkącie 100 km na trasie: Żar — Rów­
nica — Pilsko — Żar. Zadanie wykonało 
całkowicie tylko trzech zawodników: je­
den czechosłowacki i dwóch zawodników 
polskich. Bezapelacyjne zwycięstwo od­
niosła polska pilotka Irena Kempówna, 
osiągając szybkość 50 km na godz. Polka 
ustanowiła tym samym międzynarodowy 
rekord kobiecy oraz rekord krajowy abso-
lutny i kobiecy. 

Zawodnik czechosłowacki Haza, który
uplasował się na drugim miejscu, osią­
gnę! szybkość 46 km na godz., ustanawia-

Pływacy Katowic 
triumfują 
w Krakowie

jąc nowy czechosłowacki 
bowcowy w tej konkurencji, 
niczne wyścigu po trójkącie 
ją się następująco:

1. Kempówna (Polska) —

rekord szy-
Wyniki tech- 
przedstawia-

szybkość 50

KRAKÓW, 12.6. (tel. wł.). Stal 
(Katowice) — Ogniwo Cracovia — 
Gwardia (Wisła). 188:156:140.

Dwudniowa batalia pływaków ka­
towickiej Stali oraz miejscowych 
Cracovii i Gwardii Wisły zakończy­
ła się zwycięstwem zespołu śląskie­
go 188:156:140 pkt. Niewielu widzów, 
zwłaszcza w pierwszym dniu (sobo­
ta), oglądało zaciętą walkę wszyst­
kich zawodników, która dała m. in. 
takie lepsze rezultaty:

100 m st. dow.: Procel (Stal) 1.04.2, 
100 m klas. — Sołtysek 1,19,9.

100 m dow. kobiet: Dobranowska 
(Cracovia) 1,30,2, 5 X 50 w konku­
rencji kobiecej Stal 3,40,2, na dru­
gim miejscu Cracovia 4 minuty.

Bardzo ciekawą konkurencją była 
sztafeta 7 X 50 z udziałem zawodni­
ków drużyn piłki wodnej. Zwycięży 
ła Cracovia w czasie 3,41. Startująca 
poza konkursem drużyna łódzkiego 
Zrywu uzyskała najlepszy czas dnia 
3,35,3. W meczu piłki wodnej roze­
granym poza programem zawodów 
pokonała Stal Cracovię 5:3 (2:2).

km na godz. — 250 pkt.; 2. Hazą (CSR) 
46 km na godz. — 222 pkt.; 3. Ziętek (P.) 
45 km na godz. — 215 pkt.; 4. Figwer (P.) 
5. Purok (CSR); 6. Adamski (P.).

Po trzech konkurencjach w ogólnej 
punktacji na czoło wysunęła się pil. Ire­
na Kempówna (P.) — 511 pkt., na drugim 
miejscu plasował się Ziętek (P.) 490 pkt., 
trzecie miejsce zajmuje Haza (CSR) — 372 
punkty.

Na dalszych miejscach uplasowali się 
w kolejności: Figwer (P) — 341 pkt., Gó­
ra (P) — 315 pkt., Purok (CSR) - 300 p„
Hepper (Węgry) 275 pkt., Sebesta
(CSR) — 272 pkt, Svinka (CSR) - 272 p , 
Svab (CSR) — 257 pkt. Walka o pierw­
sze miejsce rozegra się pomiędzy pilota­
mi polskimi.

Kandydatami do niego są: Kempówna 
I Ziętek. Czesi i Węgrzy nie powinni już 
nam zagrozić.

Jerzy Konieczny

ÓremSta mistrzów
W 1937 roku ósemka bokserów 
polskich na mistrzostwach Euro­
py w Mediolanie w składzie od 
lewej; Sobkowiak, Czortek, Polus, 
Wośniakiewicz, Lipiński, Chmie­
lewski, Szymura i Piłat wywal­
czyła dla naszych barw pierwsze 
miejsce w ogólnej punktacji oraz 
dwa tytuły mistrzów (Poluś i

Waterpoliści walczą
o wejście do Ligi

KRAKÓW, 12.6 — (tel. wł.) — Gwar- 
dia Kisła — Zryw (Łódź) 3:2 (2:2). — 
Rewanżowy mecz piłki wodnej o wej­
ście do ligi waterpolowej przyniósł zwy 
cięstwó gwardzistom 3:2. Bramki dla Wi- 
■sły zdobyli: Kuźma, Ciężki i Kękuś. Dla 
pokonanych: Jera i Jaworski. Wobec te­
go, że pierwszy mecz w Łodzi skończył 
się zwycięstwem ’Zrywu, w identycznym 
stosunku o wejście do Ligi, zadecyduje 
trzecie spotkanie na neutralnym grun­
cie.

Chmielewski) wicemistrzów

POZNAŃ, 11.6 (Tel. w!.). W pierwszym 
spotkaniu o wejście do Ligi waterpolowej 
poznańska „Spójnia" zwyciężyła po za­
cięte] i wyrównanej grze ^Ogniwo" (Wr) 
2:1 (1:1). Dla drużyny zwycięskiej bramki 
zdobyli: Koprowiak l Potocki. Honorowy 
punkt dla „Ogniwa" zdobył Koprowiak.

W chttUę po triumfie
żymirski zwycięzca Grand Prix Rumunii otoczony w Bukareszcie entu­

zjastami sportu motocyklowego.

©

tenisistów czeka ciężka przeprawa w Bukareszcie
DOBRA passa tenisistów polskicn 

na trenie CSR zakończyła się
— Na naszych kortach w Buka­

reszcie będzie wam trudno nas po­
konać — mówił Viziru do Skonec- 
kiego — sądzę, że nawet i ty możesz 
przegrać ze mną, czy z Caralulisem.

Rumuni oczywiście liczą na zwy­
cięstwa nad Piątkiem, oraz w grze 
podwójnej. Niesławna przegrana de 
bla Skonecki, Piątek w Brnie z nie­
znanymi przeciwnikami czeskimi — 
znaicznie poprawiła samopoczucie 
Rumunów.

Rumunka Stancescu, z którą Jędrze­
jowska Wygrała w Pradze po ciężkiej 
walce, również będzie trudną przeciw­
niczką dla Polki na swoim własnym te­
renie.

Zdaniem Jędrzejowskiej zestawienie 
Skonecki — Piątek jest zupełnie nie­
udane i W metóu''ż RuMuMą-kóhifetonie 
musi grać w ' deblu 'BBłdoWski ‘'W^az ze 
Skoneckim. i®ćłdowski> •iida' na
pomoc naszej reprezentacji do Bukaresz 
tu w środę samolotem.

pełnym sukcesem na międzynarodo­
wym turnieju w Brnie. Zarówno Ję­
drzejowska, jak i Skonecki zajęli 
pierwsze miejsca w grach pojedyń- 
czych. Przeciwniczka Jędrzejowskiej 
w finale wyłoniła się dopiero po cięż 
kiej walce. Pierwsza rakieta CSR — 
Miskova ostatecznie pokonała Hidas- 
sy (Węgry) 6:4. 5:7, 8:6.

W finale Cżeszka zagrała wg opinii 
świadków jeden z najlepszych me­
czów w swej karierze i zmusiła na­
szą mistrzynię do największego wy­
siłku. Pierwszego seta Jędrzejowska 
grała dość słabo i przegrała 3:6. W 
drugim przeszła do ataku i wygrała 
go w takim samym stosunku. Mis­
kova silnie dopingowąpa przez pub­
liczność, .grała, vy.. d.eęjLdująęym, sęcie 
najlepiej i prowadziła już 5;2. Czesz-' 
ka miała dwie piłki meczowe, ale' 
Polce udało się je obronić i wyciągnę 
ła na 5:3. Jędrzejowskiej udał się 
potem cały szereg doskonałych za­
grań i wkrótce wyrównała na 5:5. 
Miskova prowadziła jeszcze 7:6 i przy 
tym stanie miała znowu 5 mecżboli! 
Jędrzejowska wykazała wielką od­
porność nerwową i ostatecznie roz­
strzygnęła seta i spotkanie na swoją 
korzyść 9:7. | 7:0. Skonecki przegrał

Skonecki zdobył mistrzostwo Brna no z Caralulisem jak i 
i m... —- J TT-.. ’ rńwnci wnlnn TCnńi.^nlr

W R. UB. — KLĘSKA
I ZWYCIĘSTWO

Warto przypomnieć, iż w r. ub. walczy 
liśmy dwukrotnie z Rumunami. Pierwsze
spotkanie rozegrane na 
reszcie przyniosło nam

wiosnę w Buka- 
dotkliwą klęskę 
wówczas żarów- 
Viziru, choć po

po zwycięstwie w półfinale nad Ka- . równej walce. Kończak stracił oba punk
toną 6:4, 6:1, i w finale nad drugim ' ty w grach pojedynczych. Jędrzejowska 
Węgrem — Forro 6:4, 6:4, 9:7. For- przegrała ze Stancescu, wreszcie dalsze 
ro pokonał w półfinale Krejcika : dwa punkty oddaliśmy w grach podwój- 
(CSR) 2:6, 6:3, 6:4. Z Katoną Sko-,'nych.
necki grał doskonale tak, że Węgier | 
nie miał nic do powiedzenia. Finało­
we spotkanie również nie mogło przy 
nieść niespodzianki, gdyż Skonecki 
górował wyraźnie nad Forro, ale Po 
lak grał w tym meczu nieco słabiej. 
Znać było pewne przemęczenie po­
przednimi grami.

Fihał gry mieszanej, w której mieli 
uczestniczyć Jędrzejowska i Skone­
cki przeciw parze czeskiej Krakova, 
Kugsfeld nie został rozegrany z po­
wodu ciemności.

W BUKARESZCIE DEBEL 
MOŻE ROZSTRZYGNĄĆ

Skonecki, Piątek i Jędrzejowska 
w dniu dzisiejszym mają rozpocząć 
treningi na kortach w Bukareszcie, 
dokąd wyjechali z Brna via Braty­
sława. Zainteresowanie meczem Ru-
munia Polska w Bukareszcie
wzrasta z dnia na dzień. Sukcesy 
Polaków w CSR zrobiły swoje, mi­
mo to Rumuni zdają się wierzyć w 
zwycięstwo.

Bawiący na treningu tenisowym 
w Pradze .Rumuni — Viziru, Cara- 
lulis i Stancescu uważnie obserwo­
wali grę naszych tenisistów.(Sobkowiak i Szymura).

ne przez naszych tenisistów wskazują, 
iż możemy liczyć na zwycięstwo. Rumu­
ni jednak na własnym terenie są rzeczy 
wiście groźni, o czym najlepiej przeko­
nali się w roku zeszłym Francuzi, którzy 
w ramach rozgrywek o puchar Davisa 
wygrali 3:2 po dramatycznej i zupełnie 
równej walce, w której decydowały do­
słownie poszczególne piłki, (tom).

Rewanżowe spotkanie rozegrane w le- 
cie ub. r. w Warszawie przyniosło nam 
zwycięstwo 4:3, ale po b. wyrównanej 
walee. Skonecki pokonał Caralulisa w 4 
setaeh i Viziru w 5 setach, Kończak od­
niósł największy sukces życiowy, zwy­
ciężając Caralulisa, ale przegrał z Vi­
ziru, Jędrzejowska zrewanżowała się Stan 
cescu. Grę podwójną oraz miksta prze-
graliśmy zdecydowanie.

Zbliżający się mecz z 
odbędzie się w dniach 
tek, sobota, niedziela)

Rumunią, który 
17 — 19 (pią- 

będzie poważną
próbę dla polskiej reprezentacji teni­

Kapiak i Nowoczek
jadą na Węgry

Zarząd PZKol. zmienił składy dru 
żyn, które wezmą udział w wyścigu 
Dokoła Węgier w dn. 29 bm. — 3 
lipca. Przede wszystkim zmianie u- 
legła numeracja zespołów. Trójkę: 
Czyż. Leśkiewicz i Sałyga przenie­
siono do pierwszej drużyny pod o- 
piekę Wójcika i w ten sposób cał­
kowicie odmłodzono skład Polski I.

Zasadnicza zmiana nastąpiła w 
drugiej drużynie Polski, Uznano i 
zupełnie słusznie, że Siemiński i. 
Wrzesiński znajdują się obecnie w 
dej formie, zamiast nich więc poja- 
dą Kapiak i Nowoczek, którzy two­
rzą zespół razem z Pietraszewskim i 
Rzeźnickim.

Koiarze nie dostali 
wiz do Francji

Zaproszona przez Francuzów na 
wyścig kolarski w Paryżu w dn. 12 
bm. organizowany przez L‘Humani- 
te i na trzyetapowy Dokoła Prowan­
sji, organizowany w dn. 17 — 19
bm. przez FSGT reprezentacja
Związków Zawodowych w składzie: 
Wójcik, Rzeźnicki, Wrzesiński i kie 
równik inż. Szymczyk, pozostała w 
kraju.

Paszporty były już gotowe, ale 
ambasada francuska... odmówiła wiz.

GABRYCH MISTRZEM ŁODZI 
NA SZOSIE

ŁÓDŹ, 10.6 (Tel. wł.). Na trasie Pabia­
nice — Sieradz rozegrano okręgowe szo­
sowe mistrzostwa na dystansie 100 km. 
Startowało 14 zawodników, wyścig ukoń­
czyło 10. Tytuł mistrza Łodzi na rok 1949 
zdebyt Gabrych (ŁKS Włókniarz), uzysku­
jąc czas 3:38 przed Leśkiewiczem senio­
rem (Ogniwo) i Wojcieszkiem (ŁK9 Włók­
niarz).

Gwardzista Sałyga zwycięża
w wyścigu Dziennika Łódzkiego
ŁÓDŹ, 12.6. (tel. wł.). W czwartym 

dorocznym wyścigu kolarskim o pu­
char przechodni Dziennika Łódzkie­
go i ZS Ogniwo'’ńa '■ dystansie około 
170 km ha’trasie-Łódź —• Sieradz — 
Błaszki' Łódź!-zwycięstwo odniósł 
T. Sałyga (Gwardia Warszawa) w 
czasie 4,26,32, 2) Czyż (Gwardia), 3) 
Wrzesiński (ZZK Polonia W-wa), O- 
baj w tym samym czasie co Sałyga, 
4) Olszewski (W-wa), 5) Siemiński, 
6) Napierała — wszyscy trzej w cza 
sie 4,26,32,2, dalej Mich, Kapiak, Pa 
procki (Śląsk) — wszyscy trzej w cza

W wyścigu turystycznym na dystansie 
około 32 km dla zawodników zrzeszo­
nych i niezrzeszonych zwycięstwo od­
niósł Ulik ŁKS Włókniarz. We wszyst­
kich trzech biegach łęcznic brało' u- 
dział 208 zawodników.

Kolejarz wygrywa 
iurniej błyskawiczny 
w Poznania

sie 4,26,32,4, 10) Kudert 
W-wa), 13-ty Rzeźnicki, 
traszewski i 19-ty —■

(Gwardia 
18-ty Pie- 
Bukowski

(W-wa), czas 4,26,32,8.
Na półmetek w Błaszkach pierw­

szy na metę przybył Kapiak, zdo­
bywając nagrodę wojewody łódzkie 
go Szymanka.

W- drodze powrotnej mniej więcej 
na dystansie 1.000 metrów przed me 
tą nastąpiła kraksa zawodników. W 
grupie tej znaleźli się Rzeźnicki, Pie 
traszewski, Stolarczyk i in. Sałyga 
i Czyż, korzystając z wypadku „ur­
wali się“ od czołówki i pierwsi 
przybyli na metę.

Oprócz wyścigu głównego odbył się 
bieg kolarski w ramach tej samej impre­
zy dla kartowiczów na dystansie około 
50 km. Zwyciężył Murowaniecki ŁKS 
Włókniarz, 3 — Jabłoński Budowlani 
Warszawa i 5-ty Krawczyk Ogniwo War

POZNAN; 12.6. (tel. wł.). Stara­
niem Ligi Lotniczej rozegrany został 
w Poznaniu błyskawiczny czwór- 
mecz piłkarski z udziałem ligowych 
zfespołów Kolejarza i Warty, oraz 
drużyn A-klasowych: Budowlani i 
Spójnia. Czwórmecz wygrał Kolejarz 
— 5 pkt. przed Wartą — 3 pkt., Bu­
dowlanymi — 2 pkt. i Spójnią — 2 
pkt.

Jako całość Kolejarze przewyż­
szali pozostałe zespoły.

Warta w spotkaniach z A-klaso- 
wymi zespołami wypadła bardzo 
słabo.

Wyniki: Warta — Budowlani 0:0, 
Kolejarz — Spójnia 2:0 (1:0), Warta— 
Spójnia 0:0, Kolejarz — Budowlani 1:0 
(1:0), Budowlani — Spójnia 0:0, Kole­
jarz — Warta 0:0.

sowej. Ostatnie dobre-wyniki uzyska-szawa. • Czas wszystkich pięciu 1:27,28.’

&

„11" ŚLĄSKA NA MECZ Z RZESZOWEM
19 bm. rozegrany zostanie w Rzeszowie 

mecz Śląsk — Rzeszów. Na spotkanie to 
kapitan śl. OZPN wyznaczył następujący 
skład repr. śląska: Budny (Stal Kat.), 
Durniok (AKS), Pytlik (Górnik Radlin), Du­
da (Naprzód), Bartyla (Ruch), Wojcie­
chowski (Stal Kat.), Majrzek (Górnik Rad­
lin), Szoltyr.lk (Ruch Radzionków), Alszer 
(Ruch), Kisiel (Walka Makoszowy), Dyba­
ła (Górnik Radlin).

Biderman zwycięża w olimpijkach

MIĘDZYKLUBOWE regaty że­
glarskie, urządzone w ramach 

imprez z okazji Kongresu Zw. Zaw. 
przez stołeczny oddział Yacht Klubu 
Polski, na dystansie świder — War­
szawa, były udane. Na czoło tej im­
prezy wybija się ' zwycięstwo Bider- 
mana nad Kucnerzem w klasie olim­
pijskiej. .

Obaj zawodnicy, uczestnicy przed­
wojennych Olimpiad, spotkali się od 
czasu wojny po raz pierwszy. Zwy­
cięstwo ■ Bidermana jest bezsprzeczne 
i zasłużone, jego technika jazdy god­
na podziwu i pochwały.

Jeżeli chodzi o następne wyniki, to 
trzeba z radością podkreślić, iż mło­
dzież coraz odważniej i z powodze­
niem wdziera się wśród starszych.

Juniorzy Pivl czy Pietrzak, obaj z 
Y.K.P. swoją jazdą wzbudzili zach­
wyt nie tylko wśród widzów, ale i 
starych „wilków" żeglarskich.

Warunki, w jakich odbywały się 
regaty, mając na myśli egzamin z po 
siadanych wiadomości i umiejętności, 
były idealne. Cały czas dął prze­
ciwny wiatr, z dołu rzeki i to wiatr

gwałtowny, porywisty. Fala na Wiś­
le wysoka. Koryto rzeki kręte, prze­
biegające raz pod warszawskim, to 
znów przy praskim brzegu. W takich 
warunkach, przy dystansie liczącym 
ponad 20 km, jazda była nadzwyczaj 
ciężkim egzaminem. Startowało po­
nad 40 jachtów i poza jednym .wy­
padkiem na trasie, wszystkie załogi 
ukończyły wyścig w dobrych czasach 
i kondycji.

. WYNIKI:

Klasa „C“ 1. Tomaszewski (Gryf), 
2. Szymański (Skra). Klasa „E" 1. 
Plos, 2. Głowacki obaj z Y.K.P. Kla­
sa',jHu 1. Kobyłecki (Marymont), 2. 
Gzyra. Klasa „L“ 1. Gajewski (Y.K. 
P.), 2) Kucharczyk (Skra). Klasa 
„0“ (olimpijska) 1. Biderman, 2. 
Kucnerz obaj Y.K.P. Klasa „8" 1. 
Zeinbrzuski, 2. Romanowski obaj 
Związkowiec—Skrą. Klasa „B“ 1. 
Pivl, 2. Pietrzak Y.K.P. Klasa „P“ 
1. Szraj. Y.K.P.,, 2, Małek (Mary- 
mont). Klasa międzynarodowa 1. Ko 
Walewski Y.K.P. Klasa okrągłoden- 
na 1, Hulewicz Y.K.P. (St..P).

i^fóAKCjj
Kazimierz Golaski, Poznań. — Postara­

my się zrobić .co się da. Są to jednak 
względy techniczne niezależne od redak­
cji. Obliczanie stosunku bramek nie po­
lega na odejmowaniu straconych ód zdo­
bytych, lecz na podzieleniu ilości strze­
lonych przez ilość straconych. W wymie­
nionym wypadku stosunek 7:3 jest lep­
szy, niż 21:10. W pierwszym wypadku ilo­
raz wynosi 2.33... w drugim — 2.1.
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